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Konferencja prasowa rzecznika rządu

Kto wejdzie w skład
Społecznej Rady Konsultacyjnej?

Rozmowy W. Jaruzelskiego z M. Gorbaczowem Przed II

Zgromadzeniem OPZZ Katastrofa ekologiczna na Odrze
Działalność polskiego oddziału „Pen Clubu” Przyczyna śmierci

E. Kocha 4^ Projekty ustaw w sprawie reformy gospodarczej
WARSZAWA (PAP). Na co­

tygodniowej konferencji pra­
sowej spotkał się z korespon­
dentami zagranicznymi oraz

przedstawicielami prasy kra­
jowej rzecznik rządu Jerzy
Urban.

Nawiązując do pytania z

poprzedniej konferencji, sko­
mentował rozmowę Wojciecha
Jaruzelskiego z Michaiłem
Gorbaczowem, która odbyła
się w czasie moskiewskiego
szczytu. Kierunek polityki
wewnętrznej państw socjali­
stycznych, który obrany zo-

stał i określony na zjazdach
PZPR, KPZR i innych partii
stanowi najlepsze uwiarygod­
nienie polityki pokojowej na­
szych krajów — powiedział J.
Urban — Nasze zaangażowa­
nie na rzecz rozwoju gospo­
darczego, modernizacji tech­
niki, doskonalenia mechaniz­
mów gospodarczych, pogłębia­
nia i polepszania demokracji
wyklucza się z polityką mają­
cą za intencje zbrojenia i kon­
frontacje. Wskazuje natomiast
na autentyzm dążeń do poko­
ju, odprężenia i rozbrojenia.

Są to cele wspólne z nurtem

polityki wewnętrznej krajów
socjalistycznych. Dwustronne
stosunki polsko-radzieckie o-

siągnęły bardzo wysoki "po­
ziom zaufania, wzajemnego
szacunku i zrozumienia. Jest
to grunt, na którym dynami­
cznie poszerza się współpraca.
Między władzami Polski i
ZSRR oraz między przywód­
cami obu krajów istnieje peł­
na zgodność poglądów na

wszystkie sprawy. Wyrastają-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

KRÓTKO
(m) W PRADZE konty­

nuowali we wtorek obrady
uczestnicy Światowego Fo­
rum Studenckiego. Depeszę
do obradujących nadesłał
WOJCIECH JARUZELSKI.

WE WTOREK z oficjalną
przyjacielską wizytą do
Koreańskiej Republiki
Ludowo - Demokratycznej
przybyła delegacja partyj-
no-państwowa Mongolskiej
Republiki Ludowej na cze­
le z DŻAMBYNEM BAT-
MUNCHEM.

Na lotnisku w Phenia-
nie delegację powitali
przywódca koreański KIM
IR SEN i inne osobistości.

USA jako jedyny kraj,
wstrzymały się przy głoso­
waniu nad projektem re­
zolucji o zapobieżeniu wy­
ścigowi zbrojeń w prze­
strzeni kosmicznej 1 wyko­
rzystaniu jej wyłącznie w

celach pokojowych. USA
wyraziły sprzeciw, również
jako jedyne państwo, gdy
Komitet ds. Politycznych i
Bezpieczeństwa
nad paragrafem
przywracającym
ds. Kosmosu na

newskiej konferencji roz­
brojeniowej.

głosował
rezolucji,

Komitet
forum ge-

WŁADZE RPA odmówiły
wiz wjazdowych obywate­
lom amerykańskim, funk­
cjonariuszom Agencji ds.
Rozwoju Gospodarczego
(AID), którzy na polecenie
Departamentu Stanu mieli
przedstawić raport o sytua­
cji czarnej ludności. Preto­
ria uznała to za mieszanie
się w jej sprawy wewnętrz­
ne.

Przed II Zgromadzeniem OPZZ

Nie wystarczy uznanie

faktu istnienia zwigzków
(Inf. wł.) Przed II Zgroma­

dzeniem Ogólnopolskiego Po­
rozumienia Związków Zawo­
dowych w Komitecie Kra­
kowskim PZPR odbywają się
spotkania przedstawicieli fe­
deracji związkowych z wła­
dzami politycznymi miasta,

Wczoraj z sekretarzem KK
PZPR Władysławem Kacz­
markiem w godzinach przed-
Dołudniowych spotkali się
członkowie Prezydium Fede­
racji Związków Zawodowych
Górnictwa Naftowego i Ga-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Wiktor Karpow o rozmowach

Wypowiedź Mariana Orzechowskiego
przed wizytą w Japonii

WARSZAWA (PAP). Przed
odlotem do Japonii, minister
spraw zagranicznych Marian
Orzechowski powiedział dzien­
nikarzowi PAP:

Udają się z oficjalną wizytą
do Japonii na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych
tego kraju Tadashi Kuranari.
Spotkaliśmy się niedawno w

Nowym Jorku przy okazji po­
bytu na 41. Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

Do wizyty przywiązujemy
duże znaczenie. Ze względu na

swój potencjał ekonomiczny i
naukowo-techniczny, rolę od­
grywaną na arenie między­
narodowej i długoletnie tra­
dycje wzajemnych stosunków.
Japonia jest dla nas bardzo
istotnym partnerem, z którym
chcemy rozszerzyć współpra-

cę. Po okresie pewnego osła­
bienia na początku łat 80., o-

becnie wyraźnemu ożywieniu
uległ również dialog politycz­
ny między naszymi krajami.
Ubiegłoroczna wizyta w Pol­
sce b. ministra spraw zagra­
nicznych Japonii Shintaro
Abe stanowiła zakończenie
procesu normalizacji polsko-
-japońskich kontaktów na pła­
szczyźnie politycznej. Rozwi­
nęły się kontakty parlamen­
tarne, między MSZ i na in­
nych płaszczyznach.

Wizyta będzie okazją
kontynuowania dialogu mię­
dzy rządami obu krajów, wy­
miany ocen i poglądów na

najważniejsze problemy współ­
czesnego świata, takie jak po-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

do

W Krakowskiem

Posiedzenie

Biura Politycznego
KC PZPR

Współpraca Od17XI
w RWPG

MOSKWA (PAP). Zagad­
nienia współdziałania w

przyspieszeniu rozwoju e-

nergetyki atomowej są
przedmiotem dyskusji na

rozpoczętym we wtorek w

Moskwie 51. posiedzeniu
stałej Komisji RWPG ds.
Współpracy w Dziedzinie
Wykorzystania Energii A-
tomowej w Celach Pokojo­
wych. Jednym z prioryte­
towych kierunków wspól­
nej pracy naukowców z

bratnich państw jest pro­
gram budowy elektrowni
i ciepłowni atomowych, o-

bejmujący okres do roku
2000.

w Genewie:

Strona amerykańską odchodzi od tego
wszystkiego, co osiągnięto w Reykjayiku

MOSKWA (PAP). Szóstą
rundę radziecko-amerykań-
skich rozmów w Genewie w

sprawie zbrojeń jądrowych 1
kosmicznych można podzielić
na dwa etapy: przed i po
Reykjayiku — powiedział we

wtorek na konferencji praso­
wej dla dziennikarzy radzie­
ckich i zagranicznych kiero­
wnik Wydziału do Spraw O-
graniczenia Zbrojeń i Roz­
brojenia w radzieckim MSZ
Wiktor Karpow. Główną ce­
chą charakteryzującą ten dru­
gi etap było odchodzenie stro­
ny amerykańskiej od tego
wszystkiego, co osiągnięto w

Reykjaviku.
Strona amerykańska ucie-

kła się do prostego i brzyd­
kiego ■'wybiegu: zachowała

swoje stare propozycje, do- zbrojeń antyrakietowych (OPR).
dawszy do nich te ustępstwa,
które poczyniła w Reykjayi­
ku strona radziecka i przed­
stawiła tę dziwną mieszaninę
jako nową propozycję. Nic
dziwnego, iż okazała się ona

gorsza od tego stanowiska, z

którym Stany Zjednoczone
pojawiły się we wrześniu na

początku szóstej rundy.
Te propozycje, które strona

amerykańska przedstawiła jak­
by w rozwinięciu idei Rey­
kjayiku są jawną próbą odej­
ścia od Reykjayiku i skażenia
jego treści — podkreślił W.
Karpow, W stolicy Islandii
chodziło o to, aby USA wzię­
ły na siebie zobowiązanie nie­
naruszania w okresie dziesię­
ciu lat układu o ograniczeniu

Osiągnięto w tej mierze wza­
jemne zrozumienie. W Gene­
wie delegacja USA wysunęła
wersję,' że Stany Zjednoczone
mogą wziąć na siebie tylko o-

graniczone zobowiązanie re­
spektowania układu OPR w

okresie dziesięciu lat, pod
warunkiem, że uzyskają mo­
żność rozmieszczenia SDI (sy­
stemów do prowadzenia „wo­
jen gwiezdnych” — PAP).

Porozumienie, które osiąg­
nięto w Reykjayiku odnośnie
możliwości likwidacji w okre­
sie drugiego pięciolecia nie
tylko rakiet balistycznych,
ale i innych ofensywnych bro­
ni strategicznych, a jeśli po-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Korespondencja własna z Wiednia

Yranitzky
■

I „wielka koalicja"?

18
KC
in-
re-

WARSZAWA (PAP),
bm. Biuro Polityczne
PZPR zapoznało się z

formacją o przebiegu i
zultatach moskiewskiego
spotkania pierwszych i ge­
neralnych sekretarzy ko­
mitetów centralnych partii
krajów — członków RWPG.

Wysłuchano informacji o

udziale polskiej delegacji w

42. sesji RWPG.

Biuro Polityczne, ustaliło
założenia programowo-or­
ganizacyjne III Plenum
KC PZPR. Zapoznało się
ze stanem przygotowań do
kampanii wyjaśniająco-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Wiedeń i Austria nie scho­
dzą ostatnio z łamów prasy, go­
szczą w programach stacji te­
lewizyjnych i radiowych całe­
go niemal globu. Działo się tak
za sprawą Hofburga i odby­
wającej się tu Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpracy
w Eurbpie, Związanych z nią
dziesiątków spotkań j rozmów
na wysokich, szczeblach; dzie­
je się tak z powodu zbliżają­
cych się — wyznaczonych na

najbliższą niedzielę, 23 listo­
pada — przedterminowych wy­
borów parlamentarnych.

I jeśli Europę i świat bar­
dziej interesowała pierwsza
kwestia — dla przeciętnego
Austriaka, o czym miałem
okazję przekonać się w cza­
sie mojej niedawnej krótkiej
obecności w Wiedniu, o wie-

le istotniejszą sprawą jes-t ich
własne podwórko: kto wygra
wybory, która z partii rządzić
będzie tym niewielkim, ale
pięknym krajem i wreszcie,
czy nowy rząd i nowy kan­
clerz zdołają wyprowadzić kraj
z największego — jak tu s.ię
określa — kryzysu gospodar­
czego przyrównywanego do
sytuacji z 1945 roku.

Czy jest to rzeczywiście aż
wielki kryzys? Przecież

większości z nas dzisiej-
Austria uchodziła i ucho-
nadal za kraj mlekiem i

niemal

tak
dla
sza

dzi
miodem opływający,
za kraj szczęśliwości.

Rzeczywiście, przypadkowy
turysta, zwłaszcza z Polski, a

więc ten, który przeżył nasz

własny, polski kryzys ostat­
nich lat niczego podobnego tni-

taj nie dostrzeże. Ulice, dro­
gi, autostrady pełne luksuso­
wych wozów, zawartość półek
sklepowych przyprawia o za­
wrót głowy, restauracyjne spi­
sy potraw przypominają po­
mniejsze encyklopedie (nawet
do stu potraw w karcie), lu­
dzie oglądani na ulicy elegan­
ccy, wytworni, a w teatrach,
operze, filharmonii gala jak za

sławnej czy niesławnej pamię­
ci Franza Josefa.

Liczby, a te są nieubłagane,
mówią jednak co innego. Tych
zaś, a i faktów przeczących
wrażeniom odniesionym z po­
bieżnych, ulicznych obserwa­
cji i przygodnych rozmów za­
notowałem wiele. Zresztą
dzięki gospodarzom, pracowni­
kom i wysokim funkcjonariu-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Grupa „Akcja bezpośrednia"
autorką zamachu na szefa „Renault"
PARYŻ (PAP). Francuska

grupa terrorystyczna „Akcja
bezpośrednia” przyznała się
we wtorek po południu do do­
konanego dzień wcześniej za­
machu na dyrektora general­
nego Państwowego Koncernu

Samochodowego Renault
Georgesa Besse. Został on za­
strzelony* przed swym domem

przez dwie kobiety, co po­
twierdziło siedmiu świadków.
Do Besse’a strzelała jedna z

terrorystek, raniąc go śmier­
telnie w głowę, ramię i pierś.
Druga trzymała broń w pogo-

towiu, ubezpieczając strzela­
jącą.

Poniedziałkowy zamach wy­
wołał wstrząs we

zwłaszcza, że ciągle
pamięć wrześniowej
machów w Paryżu,
rąk terrorystów
śmierć 11 osób, a 162 zostały
ranne. Jak pisał we wtorek
paryski dziennik konserwaty­
wny ,,Le Figaro”, z zamordo­
waniem Georgesa Besse Fran­
cja wkroczyła w „ponury o-

kres”, jaki przeżyły już są-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Francji,
żywa jest
fali za-

kiedy z

poniosło

Pływające więzienie
NOWY JORK (PAP).

Prom pasażerski kursują­
cy dotychczas między no­
wojorskimi dzielnicami
Manhattanem i State Island
zamieniony zostanie wkrót­
ce w pływające więzienie.

Ta niezwykła przyszłość
pływającego środka komu­
nikacji ma swoje finansowe
uzasadnienie. Otóż władze
Nowego Jorku doszły do
wniosku, że jedno miejsce
w więzieniu „na wodzie”
będzie mniej kosztować, niż
takie samo w normalnym
stacjonarnym więzieniu.

Na promie znajdą się
więc pasażerowie, tylko że
z innym statusem społecz­
nym.

+ Więcej stali i wyrobów walcowanych —

mniej kabli i mleka Płace: przemysł — 26 501

zł, budownictwo — 26 754 zł Najwięksi eks­
porterzy: HiL, „Kabel" i „Naftobudowa" ♦
Mniej gotówki w obiegu Czy w budownictwie

naprawdę drgnęło?

(Inf. wł.) Do końca roku zo- przed rokiem,
stało już niewiele czasu, wie­
lu planistów szczebla central­
nego zadaje sobie pytanie czy
uda się utrzymać dobrą (lep­
szą niż zakładano) dynamikę
wzrostu produkcji przemysło­
wej.

Produkcja sprzedana kra­
kowskiego przemysłu w ciągu
dziesięciu miesięcy br. osiąg­
nęła wartość 448,2 mld zł i

była wyższa o 23,3 proc, niż

'

. Licząc ten
wzrost w cenach porównywal­
nych z rokiem 1984 należy go
określić na 6,3 proc. Wzrosła

produkcja koksu (o 11,9 proc.),
stali (o 10,1 proc.), wyrobów
walcowanych (o 3 proc.), na­
wozów fosforowych, (o 15,2
proc.), cementu (o 1,8 proc.),
mięsa (o 18,5 proc.), drobiu bi­
tego (o 4,1 proc.). Mniej było

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

DNI
WIELKIEGO TYRNOWA

Do Polski przybył

Wspólnie będziemy walczyć
o pokój na świecie

...te słowa były mottem

wczorajszego spotkania ofi­
cjalnej delegacji, która przy­
była , do Krakowa z okazji
Dni Wielkiego Tyrnowa. Go­
ście bułgarscy zostali zapro­
szeni przez dyrekcję i aktyw
partyjny krakowskiego MPK
do udziału w wiecu przyja­
źni, na który zaproszono ró­
wnież przedstawicieli podgór­
skich zakładów pracy i mło­
dzież szkolną. Przybyłych na

uroczystość bułgarskich gości,
którym przewodniczyła Nade-
żda Rozlewa — członek KC
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej, zastępca przewodniczą­
cego Okręgowej Rady Naro­
dowej powitał serdecznie I se-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

J. B. Bokassa

na ławie oskarżonych
PARYŻ (PAP). Jak dono­

szą z Bangi, stolicy Republi­
ki Środkowoafrykańskiej na

ławie oskarżonych w sądzie
apelacyjnym zasiadł były „ce­
sarz” tego kraju Jean-Bedel
Bokassa. Ukazał się on po raz

pierwszy publicznie od cza­
su aresztowania go 23 paź­
dziernika br„ kiedy powrócił
do ojczyzny z zagranicy. Był
on wcześniej skazany zaocz­
nie na karę śmierci za nadu­
życie władzy, spowodowanie
masakry dzieci, za sprzenie-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Fot. OTTO LINK

Uroczystość w Wielkiej Wsi

Otwarcie nowej bazy RSKR
Blisko 8 lat trwało wznoszenie bazy Rejonowej Spółdziel­

ni Kółek Rolniczych w Wielkiej Wsi. Finansowany całkowi­
cie z kredytów bankowych obiekt początkowo przeznaczony

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Fot. W. Klag

Alessandro Pertini
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie rektora i Senatu U-
rńwersytetu Warszawskiego
przybył 18 bm. do Polski A-
iessandro Pertini — wybitny
włoski polityk i działacz spo­
łeczny, prezydent Republiki
Włoskiej w latach 1978—1985,
a obecnie jej dożywotni se­
nator. W trakcie dwudniowej
wizyty gościowi zostanie na­
dany tytuł doktora honoris
causa UW. Przewidziane są
spotkania A. Pertiniego z

przedstawicielami polskich
władz państwowych.

W godzinach popołudnio­
wych b. prezydent Włoch zło­
żył wizytę marszałkowi Sejmu
Romanowi Malinowskiemu.

Wieozorem zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa
Kazimierz Barcikowskj wydał
obiad na cześć dostojnego go­
ścia.

Porozumienie

Nasi Czytelnicy na NCPS

Szkoła trwa w nas,

byłoby dobrze, żeby ten budynek
trwał dla pokoleń

(Inf. wł.) Budynek główny I
Liceum Ogólnokształcącego
im. Jana Długosza w Nowym
Sączu,, jednego z najstarszych
w Polsce południowej, liczy so­
bie 92 lata i od 1895 niewiele
się tutaj zmieniło. Zajęcia dla
850 uczennic i uczniów prowa­
dzone w 19 salach odbywają
się od godz. 7 do 19. Wszędzie
ciasnota. Są plany rozbudowy
obiektu o 12 pomieszczeń. Dro­
gie to przedsięwzięcie, ale
realne, o czym przekonani są
pedagodzy i członkowie Komi­
tetu NCPS działającego tutaj
od kilku miesięcy. Marzy im
się aby ten zamysł został zrea-

lizowany jeszcze w okresie ob­
chodów 175-lecia tej zasłużonej
placówki. A głównie
wą idei NCPS.

Wczoraj w sali
stycznej I LO odbył

za spra-

gimna-
______ _ się krót­
ki” apel, na którym młodzież

gościła kierownictwo „Gazety
Krakowskiej”: redaktora na­
czelnego dr. Sławomira J. Tab-
kowskiego, zastępcę red. na­
czelnego Wiesława Kolarza o-

raz dyrektora Pracowni Sztuk
Plastycznych w Krakowie
Stanisława Szlezyngiera. Oka­
zja tych odwiedzin była szcze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

gospodarcze z Iranem
WARSZAWA (PAP). W Mi­

nisterstwie Handlu Zagranicz­
nego w Teheranie odbyły się
obrady I Sesji Polsko-Irań­
skiego Komitetu Ministerial­
nego ds. Handlu i Współpracy
Gospodarczej,
twierdziły
zwiększeniem
rowej oraz

współpracy gospodarczej, głó­
wnie w tych gałęziach prze­
mysłu, które Iran zalicza o-

becnie do priorytetowych. Na­
leży do nich energetyka, hut­
nictwo żelaza i metali koloro­
wych, chemia, przemysł - sto­
czniowy oraz przetwórstwo i
przechowywanie żywności.

Zgodnie z podpisanym pro­
tokołem, przyjęto jako cel
wzrost wzajemnych obrotów
towarowych w przyszłym ro­
ku do poziomu ok. 200 min
doi. Polska dostarczać będzie
do Iranu m. in. obrabiarki,
maszyny i urządzenia górni­
cze oraz dla przemysłu me­
talurgicznego, maszyny budo­
wlane, wyroby hutnicze i che­
mikalia. Z Iranu będziemy
mogli kupować głównie ropę
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Obie strony po-
zainteresowanie

wymiany . towa-
rozszerzeniem

Może tym razem..

czeka w walizce
(Inf. wł.) Od trzynastu (no­

men omen) tygodni nie mają
szczęścia amatorzy Super-Lot-
ka. Tak długo bowiem nie
padła główna wygrana. Pro­
stą konsekwencją tego faktu

jest oczekująca na szczęśliw­
ca superpremia w wysokości
... TRZYNASTU MILIONÓW
ZŁOTYCH. Nie licząc oczy­
wiście regulaminowego ekwi­
walentu siódemki, którą pie­
kielnie trudno trafić. Niemal z

tygodnia na tydzień rosły e-

mocje by — jeśli znowu nikt
nie trafi — ustabilizować się
na stałym poziomie.

W przyjętym znacznie wcze­
śniej regulaminie określono,
że superpremia może uróść
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Trzynaście milionów
na 1. stronę

X

Opinie i poglądy prezentowane prees naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z poglądami redakcji.

Niewiarygodne a jednak prawdziwe!
Czytelniczka ,,GK” przekazała 100 tys. złotych wrocławskiej

kasjerce, ale bank nie chce przyjąć pieniędzy

(luf. wł.) 14 fotn. zamieści­
liśmy notatkę Polskiej Agen­
cji Prasowej opisującą pery­
petie kasjerki banku PKO
przy ul. Powstańców Śląskich
we Wrocławiu, która na sku­
tek pomyłki wypłaciła klien­
towi 100 tys. złotych więcej

niż wynikało to z nominału
bonów lokacyjnych. Zrozpa­
czona kasjerka liczyła; iż
klient zwróci jednak nienale­
żną mu kwotę, w przeciwnym
razie zmuszona byłaby sama

pokryć kasowy niedobór. Jej
wiara w ludzi nie okazała się

bezpodstawna. Wprawdzie ten
kto „zdobył” owe 100 tys. zło­
tych do wczoraj nie dał zna­
ku życia, ale za to...

Wczoraj w redakcji „Gazety
Krakowskiej” zjawiła się miła
pani, która stwierdziła, iż po-
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Adresat: Honorowy Komitet
Ratowania Zabytków Krakowa

Przepiękna jesienna pogoda ostatniej niedzieli skłoniła
mnie do odwiedzenia cmentarza Rakowickiego. Nie mam

tutaj nikogo z bliskich, ale mogiły wielkich Polaków
zawsze przyciągały moją wyobraźnię.

Odnowiona, a może nowa tablica za bramą cmentarną
informuje przybyłych, gdzie można znaleźć groby wybit­
nych zmarłych, związanych na trwałe z naszą historią,
kulturą, sztuką, a przede wszystkim z Krakowem. Dzięki
owej tablicy łatwo odnaleźć grobowce znanych ludzi, jed­
nak nie wszystkie z nich są zachowane w należytym sta­
nie; za parę jeszcze lat trudno będzie odczytać czyje pro­
chy kryją.

Smutne wrażenie wywarł na mnie nagrobek Heleny Mo­
drzejewskiej i jej męża Chłapowskiego, a przecież tej
aktorce winniśmy zapewnić szczególną pamięć za to, że
rozsławiła po świecie nie tylko Kraków, ale i nasz kraj.

Na murze cmentarza Rakowickiego tablica informuje
wchodzących, iż Honorowy Komitet Ratowania Zabytków
Krakowa (czytaj: również cmentarza Rakowickiego) przyj­
muje d. 'ki — wpłaty na rzecz odnowy zabytków, podaje
się również konto, na które należy dokonywać wpłat.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
-

J
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Wypowiedź Mariana Orzechowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
kój i rozbrojenie oraz wzaje­
mnego poinformowania się o

problemach regionalnych w

Europie 1 w rejonie Azji i Pa­
cyfiku.

Jest moją intencją dokona­
nie przeglądu stanu stosun­
ków dwustronnych oraz prze­
dyskutowanie perspektyw i
kierunków ich przyspieszone­
go rozwoju, głównie w sferze
współpracy gospodarczej i
stosunków finansowo-kredyto-
wych, do których przywiązu­
jemy szczególne znaczenie.

Zamierzam również przed­
stawić proces zmian zachodzą­
cych w Polsce, zwłaszcza w

Szkoła trwa w nas,

byłoby dobrze, żeby len budynek
trwał dla pokoleń

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gólna. Rzeczona pracownia 1
nasza redakcja wydały wspól­
nie w ub. roku „Porad­
nik domowy babci Aliny",
a dopłatę do ceny w kwo­
cie 10 zł przeznaczyły na

Narodowy Czyn Pomocy Szko­
le. Tak więc czytelnicy tej po­
czytnej książeczki, a my w ich
imieniu, mieliśmy przyjemność
wręczyć na ręce dyrektora I
LO Stanisława Chwastowlcza
i przedstawicielki Komitetu
Rodzicielskiego Alicji Tylka
akt przekazania na rzecz szko­
ły kwoty 800 tys. zł. „Wyraża­
my przekonanie, że ten skrom­
ny dar umożliwi Waszej zasłu­
żonej placówce oświatowej
dalszy rozwój w szlachetnym
trudzie wychowania i nauki
młodego pokolenia. Szkoła
trwa w sercach jej absolwen­
tów, byłoby dobrze, żeby ten

budynek trwał dla pokoleń’’ —

powiedział Sławomir J. Tab-
kowski.

Odpowiedziała przewodni­
cząca samorządu szkolnego
Ania Dąbrowska:

„W imieniu całej młodzieży

1 TONĘ blachy ocynkowanej na

pokrycie dachu — kuplę. Wiado­
mość: Brzesko, Kościuszki 32, teł.
322-95. T-40263

ZATRUDNIĘ stolarza. Warunki
płacy dobre. Nowa Wieś Szlachec­
ka 167. Dojazd autobusem 249 z

Salwatora. g-47192
ZAKŁAD malarsko - tapeclarskl
świadczy usługi dla ludności, w

zakresie malowania 1 tapetowa­
nia mieszkań. Andrzej Kozik,
Tarnów, Lwowska 65/70A. T-40265

15 owiec, małą wylęgarnię kur­
cząt — sprzedam. Koło, 39-332 Tu­
szów Narodowy 227, k. Mielca.

P-299

KOŁODZIEJ Stanisław, zam. 34-408
Odrowąż 133, zgubił prawo jazdy
kat. AT, nr 477/80, wydane przez
Urząd Gminy Czarny Dunajec.

P-291

ŚRÓDMIEŚCIE! Mały lokal na

usługi — kuplę lub wynajmę. O -

ferty 46080 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

PRZYCZEPĘ HL, 10 ton — sprze­
dam. Ładyga, Marszowlce, k. Gdo­
wa. g-47404
PILNIE kuplę samochód Merce­
des, w bardzo dobrym stanie, do
1,5 tony (krótki, skrzyniowy).
Kraków, tel. 21 -38-87, w godz.
8—10, 18—20. g-47261
PIEC c.o. 200 ml, radziecki
sprzedam. Tel. 48-23-11, po 16.

PRZETARGI

Centrala Techniczno-Handlowa Elektroniki „Unitra-SeTWis”
Oddział w Krakowie, ul. Senatorska 16. sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

“arfpi Nysa> n* TAR-748C, nr podwoda
253278. nr silnika 412223, rok prod, 1980, st. zużycia 73 proc
cena wywoławcza 200.000 zł ■*

Przetarg odbędzie się w dniu 9 grudnia 1986 r. o godz 10
w Krakowie przy ul. Senatorskiej 16, w siedzibie Zarządu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należv

wpłacić w kasie Oddziału przy ul. Dietla 83 w przeddzień
przetargu.

Pojazd można oglądać w dniu poprzedzającym przetarg w

godz. 9—11, na parkingu strzeżonym przy ul. Podzamcze.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu następny

odbędzie się w tym samym dniu bezpośrednio po zakończeniu
pierwszego.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku 'podawania przyczyny. K-10469

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-8"
w Krakowie, ul. Igołomska 1

zatrudni zaraz
na bardzo dobrych warunkach

w Krakowie, Chorzowie, Nowym Targu 1 Zakopanem
następujących pracowników:

4- ślusarzy-spawaczy
4- murarzy
4- cieśli
4- zbrojarzy-betonlarzy
4- fliziarzy-posadzkarzy
4- blacharzy-dekarzy
4- malarzy
4- piaskarzy — monterów izolacji termicznych
4- szklarzy
4- stolarzy
4- operatorów średniego 1 ciężkiego sprzętu bu­

dowlanego
4- ładowaczy
4- mechaników

Przedsiębiorstwo posiada własny system wynagra­
dzania.

Pracownicy korzystają z atrakcyjnego sprzętu rekre­
acyjno-turystycznego i wczasów zagranicznych.

Przedsiębiorstwo organizuje bezpłatne krany w za­
wodach budowlanych.

Istnieje możliwość otrzymania mteszikanśa ■ puM
przedsi ębiorstwa.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia elę za­
kwaterowanie w hotelach pracowniczych.

Wszelkich informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Płac Kraków, ul. Igołomska 1, tel. 44-19-01.

Dojazd do przedsiębiorstwa z Dworca Głównego
PKP i PKS tramwajem linii 15 w kierunku Cemento­
wni.

K-10452

I

dziedzinie ekonomicznej, czym
interesują się japońskie koła
gospodarcze i finansowe. W
programie wizyty przewidzia­
no takie spotkania.

Oczekujemy, że wizyta w

Japonii, rozmowy z T. Kura-
nari i innymi politykami ja­
pońskimi będą impulsem dla
przyspieszenia rozwoju stosun­
ków dwustronnych na wszy­
stkich płaszczyznach wzaje­
mnego zainteresowania. Spo­
dziewam się, że przyczynią się
do rozszerzenia współdziałania
obu państw na arenie między­
narodowej, w sprawach poko­
ju, bezpieczeństwa, odpręże­
nia 1 współpracy.

chcę wyrazić serdeczne podzię­
kowanie za dar, który świad­
czy z jednej strony o silnych
uczuciowych związkach daw­
nych absolwentów ze swoją
szkołą, a z drugiej o zaintere­
sowaniu prasy, jej Czytelników
najbardziej istotnymi proble­
mami nas i naszej placówki.
Mamy nadzieję, że ten gest
naszej »Gazety« pobudzi a-

ktywność całego społeczeństwa
i zaangażuje je w działalność
pożyteczną dla szkoły i w o-

góle oświaty w naszym mieś­
cie. W takich chwilach jak ta,
najmocniej odczuwamy i u-

świadamiamy sobie, że stano­
wimy razem wielką — jak to

zwykle nazywamy — Długoszo-
wą rodzinę, • o której dobro
powinniśmy dbać wszyscy —

na ile nas stać".
Zapewniono, że idea NCPS

u „Długosza” padła na dobry
grunt, a chwila refleksji była
najlepszą lekcją wychowaw­
czą. Od czytelników i autorki
„Poradnika” dołączamy własne
życzenia, byśmy znaleźli szyb­
ko naśladowców.

(k-b)

ZUKA skrzyniowego, po wypad­
ku, bez silnika — sprzedam. Kra­
ków, tel. 21 -38-87, w godz. 8—10
i 18—20. g-47260
MAŁŻEŃSTWO poszukuje samo­
dzielnego mieszkania. Tel. 48-29-87.

g-47306
WYSOKA nagroda za odnalezie­
nie skradzionego w nocy z 15/16
listopada 1986 w Grabówkach k.
Wieliczki motoroweru marki Sim­
son, nr rej. KRE-Ó141. Zgłoszenia:
Grabówki 85. g-47241
KOBIETA — przyjmie pracę cha­
łupniczą w Gdowie. Oferty 47173
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM 2uka, dom-siła, w

Gdowie — przyjmę pracę w sek­
torze prywatnym lub inne pro­
pozycje. Oferty 47174 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia dom w Wieliczce,
najchętniej firmie polonijnej, o-

ferty 47154 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POLONEZA, 1982 oraz silnik 125p
1300 — sprzedam. Kraków, tel.
37-21-25. g-47363

Posiedzenie

Biura Politycznego
KC PZPR

(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)

konsultacyjnej w sprawie
drugiego etapu reformy
gospodarczej.

Omówiono wyniki wpro­
wadzania reformy gospo­
darczej w państwowych
gospodarstwach rolnych.
Oceniono system dokształ­
cania kadr kierowniczych
w rolnictwie.

Spotkanie
w KD PZPR

Kraków-Sródmieście S
MM

Wczoraj odbyło się w KD g
PZPR Kraków-Sródmieście §
spotkanie kierownictwa t

dzielnicowej instancji par- g
tyjnej z zasłużonymi dzia- S
łaczami ruchu robotnicze- g
go. Prowadzący spotkanie ■
I sekretarz KD Jacek In- j
wałd zapoznał zebranych z ■
zadaniami, jakie czekają :

dzielnicową instancję par- -

tyjną w realizacji uchwał S
X Zjazdu PZPR.

W dyskusji poruszono ■
między innymi sprawy: g
upartyjnienia wyższych u- g
czelni, większej ideowości g
członków partii, dawania g
odporu plotce, szerzenia się S
postaw amoralnych przy- g
noszących szkodę nie tylko 5
partii, ale i ogółowi społe- g
czeństwa.

Zasłużonym działaczom g
ruchu robotniczego wręczo- E
no listy gratulacyjne od I g
sekretarza KK PZPR Józe- S
fa Gajewicza oraz medale g
i dyplomy.

W spotkaniu wzięli u- S
dział m. in. naczelnik g
dzielnicy — Zbigniew Sta- S
chura oraz szef DUSW — g
Stanisław Waga. -

W Krakowie powstała grupa inicjatywna

Polskie Towarzystwo
Nauk Ogrodniczych

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło
się na Wydziale Ogrodniczym
krakowskiej Akademii Rolni­
czej spotkanie i pierwsze po­
siedzenie grupy inicjatywnej
Polskiego Towarzystwa Nauk
Ogrodniczych. Na zebranie,
któremu przewodniczył nestor

polskiej nauki ogrodniczej
prof. dr Szczepan A. Pienią­
żek, przybyli naukowcy z ca­
łej Polski reprezentujący wy­
działy ogrodnicze Akademii
Rolniczych z Warszawy, Po­
znania, Lublina, Krakowa i
innych ośrodków naukowych.

Zebrani przedyskutowali
projekt statutu nowego towa­
rzystwa oraz podjęli pierw­
sze niezbędne uchwały. Mocą
ich decyzji" siedzibą przyszłe­
go towarzystwa będzie Kra­
ków. Na przewodniczącego za­
kładanego towarzystwa wy­
brano prof. dra hab. Tadeu­
sza Wojtaszka z krakowskiej
AR. Celem towarzystwa —

wzorem innych krajów — jest
m. in. integracja przedsięwzięć

Grupa „Akcja bezpośrednia
autorką zamachu na szefa „Renault"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Besse’a Okazała się nieskuts-

siednie kraje zachodnioeuro­
pejskie, zwłaszcza RFN i Wło­
chy.

Zdaniem przedstawicieli
francuskiego świata politycz­
nego, zarówno wrześniowe za­
machy jak i zamordowanie
szefa wielkiego przedsiębior­
stwa państwowego mają
wspólny mianownik, a jest
nim destabilizacja kraju.

Fakt, że zamachu dokonały
kobiety, zwraca uwagę środ­
ków masowego przekazu na

udział kobiet w organizacjach
terrorystycznych w krajach
Europy Zachodniej. Przypo­
minają one w związku z tym
m. in. morderstwo n» osobie
przewodniczącego organizacji
zachodnioniemieckich przed­
siębiorców Hansa-Martina

Schleyera czy dyrektora kon­
cernu lotniczego Ernsta Zim-
mermana, dokonane przez ter-

rorystkl.
Od nieudanej próby zama­

chu na wiceprezesa organiza­
cji przedsiębiorców francu­
skich Guy Brana w dniu 15
kwietnia br. wszyscy czołowi
przedsiębiorcy francuscy znaj­
dują się pod szczególną o-

chroną, która w wypadku

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 14
listopada 1986 r. zmarł

tow. PIOTR SUROWIECKI

zasłużony działacz ruchu robotniczego, członek Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W okresie mię­
dzywojennym działacz Komunistycznej Partii Polski,
więzień sanacji. Po wyzwoleniu aktywny działacz
Polskiej Partii Robotniczej, b. pracownik aparatu

partyjnego.
Za działalność polityczną 1 społeczną odznaczony

Krzyżami Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

W TARNOWIE
KOMITET GMINNY PZPR

W ZAKLICZYNIE

Strona amerykańska odchodzi od tego
wszystkiego, co osiągnięto w Reykjaviku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zwolą na to warunki, również
całej ofensywnej broni strate­
gicznej ZSRR i USA, obecnie
w ogóle się odrzuca.

W Reykjaviku strona radzie­
cka poszła na ustępstwo 1 zgo­
dziła się nie uwzględniać bry­
tyjskich i francuskich rakiet
jądrowych w Europie w ra­
mach ogólnego kompleksu
tych porozumień, które zosta­
ły osiągnięte podczas radzie-
cko-amerykańskiego spotka­
nia na najwyższym szczeblu.
W Genewie powiedziano je­
dnak stronie radzieckiej, że
problem rakiet.średniego za­
sięgu należy rozwiązać od­
dzielnie. USA chcą przy tym
uzyskać prawo rozmieszczenia
swoich rakiet średniego za­
sięgu w liczbie stu głowic bo­
jowych w taki sposób, aby
mogły one razić terytorium

Wspólnie będziemy walczyć
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

kretarz KZ PZPR w MPK
Ryszard Gurbiel oddając głos
Kalince Warbanowej — człon­
kowi Komitetu Okręgowego
BPK, pracującej jako opera­
tor w zakładach olejarskich
w miejscowości Polski Trem-
besz. Kalinka Warbanowa
przekazała serdeczne pozdro­
wienia od 300 kolegów ze

swojego zakładu pracy. Mówi­
ła o trudnej i odpowiedzial­
nej pracy załogi, która aktu­
alnie realizuje wytyczne zja­
zdowe. Zapoznała zebranych
z problemami produkcyjnymi
i socjalnymi swego zakładu.

Szereg możliwości stworzono

młodym bułgarskim robotni­
kom. Bułgarska Partia Komu­
nistyczna wiele uwagi poświę­
ca rozwojowi rodziny, wycho­
waniu młodego pokolenia. K.
Warbanowa — j<ako matka

naukowych wszystkich ośrod­
ków tworzących dzieło pol­
skiej nauki ogrodniczej. W

projekcie statutu cel ten o-
kreślono jako rozwijanie spo­
łecznej, naukowej ; populary­
zatorskiej działalności z dzie­
dziny ogrodnictwa. Pod pro­
jektem statutu złożyli swoje
podpisy członkowie założycie­
le, a m. in. prof. Szczepan A.
Pieniążek, dyrektor Instytutu
Sadownictwa i Kwiaciarstwa
ze Skierniewic prof. dr Sta­
nisław Zagaja, dyrektor In­
stytutu Warzywnictwa ze

Skierniewic prof.
‘ dr Jerzy

Skierkowski, prof. dr Henryk
Skumpski z SGGW z Warsza-
szawy oraz członkowie zarzą­
du Krakowskiego Towarzy­
stwa Ogrodniczego z prezesem
mgr. inż. Janem Wiechowskim.
Już obecnie grupa inicjatyw­
na otrzymała ponad 200 zgło­
szeń naukowców i placówek
naukowych z różnych regio­
nów kraju.

(tl)

cztna.
Lista ofiar terroru w Euro­

pie Zachodniej w ostatnich la­
tach jest już bardzo długa. Z
rąk terrorystów zginęli m. in.:
Guenter Von Drenkmann (1974
r.) — prezes sądu w Berlinie
Zachodnim, Siegfried Buback
(1977 r.) — prokurator gene­
ralny RFN, Juergen Ponto
(1977 r.) — prezes Banku Dre­
zdeńskiego RFN, Hans-Martin
Schleyer (1977 r.) — prze­
wodniczący Zrzeszenia Za-
chodniońiemieckich Praco­
dawców, Aldo Moro (1978 r.)
— przywódca włoskiej chade­
cji, gen. Rene Audran — szef

Departamentu Eksportu Bro­
ni we francuskim Minister­
stwie Obrony Narodowej (za­
mordowany wspólnie przez
„Akcję bezpośrednią” i zacho-
dnioniemiecką frakcję „Czer­
wona armia (RAF)” w 1985 r.),
Ernst Zlminerman — na­
czelny dyrektor Zacho dnionie-
mieckiego Koncernu Zbroje­
niowego (1985 r.), prof. Ezio
Tarantelll — doradca chadec­
kiej centrali związkowej (1985
r.). Lando Conti — były bur­
mistrz Florencji i sekretarz
Włoskiej Partii Republikań­
skiej (1986), premier Szwecji
Olof Palmę (1986).

Związku Radzieckiego. I to w

tym czasie, kiedy strona ra­
dziecka konstatuje, te ani je­
dna radziecka rakieta średnie­
go zasięgu rozmieszczona w

Azji nie może razić terytorium
USA. Zrozumiałe, że ZSRR
nalega w odpowiedzi, aby
wspomniane sto amerykań­
skich głowic bojowych także
nie mogło razić terytorium
ZSRR.

Związek Radziecki przedło­
żył w Genewie rozwinięte pro­
pozycje, które wyrażają i du­
cha, i literę Reykjaviku — po­
wiedział W. Karpow. Propozy­
cje te dotyczą całego komple­
ksu problemów, co do których
osiągnięto porozumienie i za­
znaczyły się kierunki zbliże­
nia stanowisk stron. Jednakże
delegacja amerykańska pra­
ktyczne nie chciała ich dysku­
tować. Dopiero po długich i

opornie toczących się rozmo­

dwojga dzieci, sama te pro­
blemy zna najlepiej. W trakcie
spotkania powiedziała, że wie­
le czytała o tragedii polskich
rodzin i ich dzieci w latach
Okupacji hitlerowskiej. Dlate­
go też całym sercem ona i jej
współcześni z dalekiego, a

jakże nam bliskiego Wielkie­
go Tyrnowa. będą walczyć o

pokój na świecie, będą ucze­
stniczyć w rozwoju brater­
skich kontaktów między na­
szymi narodami.

W imieniu gospodarzy za­
brał glos Jan Piotrowski, czło­
nek plenum KD PZPR w

Podgórzu — motorniczy w

MPK. W imieniu załogi i kla­
sy robotniczej dzielnicy zło­
żył gorące podziękowania go­
ściom za przybycie na wiec
przyjaźni właśnie w tym
przedsiębiorstwie. Mówił o

wspólnej walce komunistów
bułgarskich i polskich o pokój

Jak minął październik?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

natomiast rur stalowych (4,9
proc.), kabli sygnalizacyjnych
(1,9 proc.), kabelkowych prze­
wodów elektroenergetycznych
(8,3 proc.), mleka (4,3 proc.).
Przemysł zatrudniał łącznie
127,9 tys. osób i było to o 1,3

tys. mniej niż przed rokiem.
W samym październiku za­
trudnienie spadło o dalsze 400
osób. Średnia płaca miesięcz­
na w ciągu br. osiągnęła kwo­
tę 25883 złi byławyższa o

4015 zł niż w ub. roku. W

październiku podskoczyła do
26501zł. 4

Budowlani przekazali do u-

żytku (łącznie z ubiegłorocz­
nym „poślizgiem”) 1619 miesz­
kań—wtym 443wsamym
październiku. Stanowi to łą­
cznie 75,6 proc, planu. W tym
samym czasie rozpoczęto
wznoszenie 1921 mieszkań —

co spowodowało, że na koniec
października mieliśmy w bu­
dowie łącznie 3305 mieszkań
tj. o 133 więcej niż przed ro­
kiem. Budownictwo zatrud­
niało 78 tys. osób czyli o 331
mniej niż w ub. roku. Zatrud­
nienie na budowach zagrani­
cznych wzrosło skokowo do
14,3 tys. osób — wobec 11,3
tys, w ub. roku. Przeciętne
wynagrodzenie miesięczne (o-
czywiście krajowe — bowiem
na temat zagranicznego staty­
styki na razie milczą) osiąg­
nęło kwotę 25 034 zł tj. o 4193

Ogólnopolskie forum polityczne
dziennikarzy zakończyło obrady
(Red. Stanisław Smierciak teleksuje z Olsztyna)

Zadania dziennikarzy para­
jących się problematyką po­
lityczną są bardzo odpowie­
dzialne. Wciąż bardzo wiele
uwagi poświęcać trzeba pol­
skiej racji stanu — wyja­
śnianiu jej szerokim kręgom
społeczeństwa. Konieczna jest
nieustanna próba otwartego
spojrzenia na obecne zagro­
żenia a prócz wielu uwarun­
kowań międzynarodowych wy­
pływają one również ze stanu
świadomości młodego pokole­
nia. Zaniepokojenie tym mu­
si mobilizować do działania.
Popadanie w samouspokoje-
nie nie sprzyja świeżości
spojrzenia na sprawy wciąż
trudne. Wielekroć, chociaż za­
wsze przy innej okazji, stwier­
dzano, że pokój nie jest da­
ny światu raz na zawsze oraz,
że nie ma recepty na wieczną
pogodę nad Polską. O godną
pozycję naszego państwa
wśród krajów Europy i świa­
ta musimy dbać sami lecz by
to czynić, konieczne jest u-

trzymywanie liczącej się po­
zycji na arenie międzynarodo-

Tow.

Januszowi
Sawickiemu

wyrazy współczucia ■
powodu śmierci OJCA

składają
PRACOWNICY

KW PZPR
W NOWYM SĄCZU

wach Stany Zjednoczone zgo­
dziły się przeprowadzić na

początku grudnia krótkie
spotkanie dwóch delegacji dla
przedłużenia dyskusji. Chcia-
łoby się mieć nadzieję, że na

spotkaniu tym strona amery­
kańska, nie czekając na kolej­
ną rundę rozmów, która ma

się zacząć 15 stycznia, przy­
stąpi jednak do dyskutowania
propozycji radzieckich i da
na nie jasną odpowiedź.

Rzecznik radzieckiego MSZ
Giennadij Gierasimow, zapy­
tany czy grudniowe rozmowy
będą się różniły od regular­
nych rokowań, powiedział, że
można je nazwać „rundą sześć
i -pół”. Źródła w Waszyngto­
nie, na które powołuje

'

się
AP, informują, że wspomnia­
ne przez Karpowa rozmowy
odbędą się w Genewie od 2 do
5 grudnia.

w Europie i na świecie. Wal­
ka ta trwa od kilkudziesięciu
lat. Obydwa miasta Wielkie
Tymowo i Kraków łączą rów­
nież te same troski związane
z odnową zabytków byłych
stolic Bułgarii i Polski. Wiele
wspólnego łączy nasze grody
i dlatego tym goręcej społe­
czeństwo Krakowa wita w

swoich progach gości, którzy
na najbliższe dni zapowiedzie­
li jeszcze wiele atrakcyjnych
imprez.

Dzisiaj wszystkich sympa­
tyków Wielkiego Tyrnowa,
którzy chcą uczestniczyć w

niespodziance przygotowanej
przez Śródmiejski Ośrodek
Kultury, Dom Przyjaźni Pol­
sko-Bułgarskiej i Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej,
zapraszamy do pomieszczeń
SOK o godz. 18 na wieczór
braterstwa zatytułowany „Tyr-
nowo jak obłok”. (ml)

zł więcej niż przed rokiem,
zaś w samym październiku —

26 754 zł.

W rolnictwie siewy ozimin
i wykopki ziemniaków prze­
biegały i zakończone zostały
przy sprzyjającej aurze.

Wprawdzie skup płodów rol­
nych przekracza wielkości u-

biegłoroczne, ale nie osiągnął
zakładanych planów.

Wartość dostaw eksporto­
wych osiągnęła w ciągu trzech
kwartałów br. kwotę 40^5 mld

zł z czego do I obszaru płat­
niczego skierowano towary
wartości 21,1 mld zł co sta­

nowi 52,1 proc. Najpoważ­
niejszymi krakowskimi ek­
sporterami są: Huta im. Leni­
na, „Kabel” i „Naftobudowa”.
Wskaźnik efektywności ek­
sportu — mimo dewaluacji
złotówki — utrzymał się na u-

biegłorocznym poziomie. We­
dług danych NBP w dalszym
ciągu zmniejsza się stan go­
tówki w obiegu. Stan wkła­
dów oszczędnościowych osiąg­
nął pod koniec października
kwotę 48,4 mld zł nie licząc
nie podjętych bonów rewalory­
zacyjnych wartości ok. 1,7 mld
zł. Jest to o 7,9 mld zł więcej
niż przed rokiem.

(jb>

wej. I w tym zakresie dzien­
nikarze mają niemało do
zdziałania.

Słusznie więc podczas obrad
ogólnopolskiego forum polity­
cznego dziennikarzy w Olszty­
nie. którego organizatorami
były Stowarzyszenie „Wisła-
-Odra” oraz SD PRL postu­
lowano by już w najbliższym
czasie właśnie polscy dzienni­
karze wystąpili do swoich ko­
legów z państw ościennych z

zaproszeniem do udziału w

międzynarodowym forum mło­
dych żurnalistów, którego ob­
rady poświęcone byłyby spra­
wom międzynarodowym, ich
obecnemu stanowi i występu­
jącym zagrożeniom pokoju i
współpracy. Wczorajszy, dru­
gi dzień obrad przyniósł rów­
nież bardzo interesujące wy­
stąpienia ludzi nauki i nesto­
rów polskiego dziennikarstwa.
Mimo różnorodności spojrzeń
poszczególnych mówców ich re­
feraty zawierały jedno wspól­
ne przesłanie. Konieczna jest
nieustająca praca tiad rozwo­
jem świadomości politycznej
mieszkańców naszego kraju.
Polsce konieczne są sojusze
gwarantujące jej byt i roz­
wój. Doświadczenia ostatnich
lat nader ostro przypomnia­
ły, że innej alternatywy nie
ma. Wszyscy musimy zdawać
sobie sprawę, że w świecie są
także siły, które Polskę pra­
gną traktować jedynie jako
instrument swych imperiali­
stycznych interesów i walki
przeciwko obozowi postępu
społecznego.

Przy telefonie Janusz Kowalik

Holendrzy pewni swego!
Gulilit w pierwszej linii? Łazarek: nie za­

kładamy gry

Dzisiaj o godz. 20.00 fran­
cuski sędzia Joel QUINIOU
da sygnał do rozpoczęcia
eliminacyjnego meczu Lni-
strzostw Europy wgr.Vt
Holandia — Polska. Na sta­
dionie olimpijskim zasiądzie
komplet blisko 60 tys. widzów,
bilety sprzedane zostały już
przed dwoma tygodniami.

A co na 5 minut przed dwu­
nastą słychać w obozach obu
rywali. Przy telefonie JANUSZ
KOWALIK:

— Wśród kibiców holender­
skich panuje optymizm. Wszy­
scy są przekonani, że gospo­
darze wygrają ten bardzo wa­
żny mecz. Nikt nie bierze pod
uwagę innej ewentualności,

j Nawet remis na własnym bo­
isku oznaczałby dla Holen­
drów porażkę.

Moim zdaniem —- mówi Ko­
walik — optymizm Holendrów
jest uzasadniony. Ponieważ

. mam komentować mecz w ho­
lenderskiej TV przeanalizowa­
łem dokładnie wiele spraw. I

rzeczywiście Holendrzy mają
sporo atutów. Po pierwsze —

większość reprezentantów jest
w dobrej formie, także psy­
chicznej. Po drugie — sta­
dion w Amsterdamie jest
szczęśliwy dla Holendrów, po­
dobnie jak dla nas Stadion
Śląski. Ostatnie ważne mecze

reprezentacja grała przewa­
żnie w Rotterdamie i traciła
punkty. Po trzecie — Holen­
drzy mają obecnie świetnego
trenera — Michelsa, jego po­
przednicy nie zawsze trafnie
dobierali skład. Po czwarte —

mają w swoich szeregach kil­
ka dużych indywidualności
(Rijkaard, Gullit, Van Basten).
Po piąte — świetnie grają
głowami, naliczyłem aż 5 za-

Wisła pokonała lidera
W najciekawszym spotka­

niu wczorajszej kolejki ek­
straklasy . koszykarek Wisła
Kraków pokonała we własnej
hali dotychczasowego lidera
Slęzę Wrocław 79:54 (35:33).
Pierwsza część spotkania była
wyrównana i' zacięta, a żadna
z drużyn nie mogła zdobyć
wyraźnej przewagi punkto­
wej. I chociaż na parkiecie
walczyły dwa czołowe zespo­
ły ekstraklasy, to jednak by­
ła to koszykówka w kiepskim
wydaniu. Tak krakowianki,
jak i wroclawianki grały ner­
wowo i chaotycznie, często po­
pełniały błędy techniczne, nie­
celnie rzucały.

Początek drugiej części me­
czu był również wyrównany.
W 27 min. wroclawianki wy­
równały na 42:42. Od tego
momentu wiślaczki grają co­
raz lepiej, bardzo dobrze spi­
sywały się w obronie, raz po
raz przeprowadzały też szyb­
kie ataki, kończone celnymi
rzutami. Za trzy punkty rzu­
ciły Seweryn 1 Iwaniec. Mię­
dzy 28 a 34 minutą meczu Wi­
sła zdobyła 20 punktów, a

Ślęza tylko 2. W 34 min. kra­
kowianki prowadziły 66:46 1

losy spotkania zostały przesą­
dzone.

Wśród wiślaczek najlepiej
spisywały się Seweryn i Iwa­
niec, bardzo dobrze grały w

defensywie, imponowały też
skutecznością. Na wyróżnie­

Nonszalancja nie popłaca

Zamiast wysokiego zwycięstwa tylko 6:4
CRACOVIA — GKS KATO­

WICE 6:4 (0:0, 4:1, 2:3). Bram­
ki zdobyli dla gospodarzy:
Bomba 23, W. Cupiał 24, Mi­
gacz 27, Stablecki 87, Klich
48, Rapacz 50 min., dla gości:
Adamus 48 i 55, Fonfara 40,
Trybuś 60 min.

Hokeiści Cracovll zdobyli
kolejne 2 punkty, ale grali
wczoraj bardzo nierówno. Nie
wszyscy zawodnicy jednakowo
zapracowali na końcowy su­
kces. O ile nie można mieć
pretensji do formacji ofensy­
wnych prowadzonych przez
Bombę i Pieczonkę, o tyle sła­
bszy mecz zagrał atak Rutko­
wskiego, a w trzeciej tercji na

skutek nonszalanckiej gry
właśnie ataku Rutkowskiego i
obrońcy Schmidta gospodarze
stracili dwie bramki choć gra­
li z przewagą jednego, a na­
wet dwóch zawodników!

Cracovia dość długo nie mo­
gła złapać właściwego rytmu
gry, grała chaotycznie i gdy­
by nie dobra postawa Jaskier-
ni w bramce goście mogli o-

bjąć prowadzenie. Ale na po­
czątku II tercji gospodarze
zagrali wreszcie z zębem i w

ciągu 4 minut zdobyli 3 bram­
ki, a w 37 min. grając w piąt­
kę przeciwko trójce rywali
podwyższyli na 4:0. W chwilę
po tym odprężony Jaskiernia
przepuścił daleki strzał Fon­
fary, a w 48 minucie gospoda­
rze dali popis nieudolności:
znowu rywale grali w trójkę,

W kilku wierszach

(s) ♦ Polscy koszykarze
grają w USA. Po czterech ko­
lejnych zwycięstwach przyszły
trzy porażki: z University of
Arkansas 71:85; University of
Colorado 84:90; College of
Southern Idaho 97:99 (pc do­
grywce).

defensywnej
wodników, którzy sporo bra­
mek strzelają po zagraniu
głową, my mamy jednego wy­
sokiego Wójcickiego. I wre­
szcie rzecz bardzo istotna —

Holendrzy potrafią grać nie­
zwykle elastycznie, w zależno­
ści od tego jakiego mają ry­
wala. Przypuszczam, iż będą
grać trochę inaczej niż prze­
ciwko Węgrom w Budape­
szcie. Coś mi się wydaje, iż
zagrają na dwójkę wysunię­
tych napastników: Van Basten
i Gullit. Natomiast Tahainata
i Van’t Schip operować będą
po boku na skrzydłach. Miej­
sce Gullita w środku pola zaj-
mie nominalny obrońca —

Rijkaard. To jest jeden z

wielkich atutów Holendrów —

w momencie przechwycenia
piłki grają aż 5 pomocnika­
mi 1 dzięki temu potrafią o-

panować strefę środkową.
Prasa holenderska cytuje

wypowiedź Łazanka: „docenia­
my klasę rywala, ale przystą­
pimy do gry bez kompleksów.
Nie wiem jak potoczy się
mecz my jednak nie zakła­
damy gry • defensywnej”.

Tyle J. Kowalik. Od siebie
dodam, że dla mnie także Ho­
landia jest faworytem tego
meczu, nasza reprezentacja w

ostatnich meczach grała prze­
ciętnie. Teraz trener Łazarek
powołał dodatkowo na ten
mecz Bońka i Wójcickiego. Ale
czy to wystarczy na Holen­
drów? (ANS)

Z OSTATNIEJ CHWILI:
przypuszczalny skład Pclaków:
Kazimierski, Pawlak, Wójci­
cki, Przybyś, Wdowczyk —

Prusik, Boniek, Karaś, Tara­
siewicz — Dziekanowski, Smo­
larek.

nie zasłużyła również Kali­
nowska, która przeprowadzi­
ła kilka udanych akcji, za­
kończonych celnymi strzałami.
Wroclawianki zawiodły, zwła­
szcza Pawlak i Kępka-Swę-
drowska miały bardzo słaby
dzień.

Punkty dla Wisły zdobyły:
Seweryn 21, Iwaniec i Jelo­
nek po 14, Kalinowska 13, Ca­
ła 8, Czelakowska 4, Kardas
3, Maj 2; najwięcej dla Slęzy:
Pawlak 21 i Kępka-Swędrow-
ska 15. T. G.

CZARNI SZCZECIN — GLI­
NIK 86:58 (51:32). Najwięcej
punktów dla Czarnych: Ja­
strzębska — 31, dla Glinika —

Przybył — 18, Banel — 15,
Nowak — 12. Łatwe zwycię­
stwo szczecinianek.

AZS Poz. — Włókniarz Bia­
łystok 63:54 (34:21), ROW -•

ŁKS 58:73 (28:35), Włókniarz
Pab. — AZS Kat. 75:77 (63:63,
30:28), Spójnia Gd. — Lech
84:83 (39:51).

1. ŁKS 7 1 15 689—512
2. Spójnia 7 1 15 626—539
3. Slęza 6 2 14 678—485
4. WISŁA 6 2 14 630—451
5. Włók. P. 5 3 13 574—562
6. Lech 5 3 13 603—537
7.AZSP. 3 511 547—567
8.AZSK. 3 511483—557
9. Włók. B. 2 6 10 515—628

10. Czarni 3 5 9 453—494
11. ROW 1 7 9 481—558
12. GLINIK 0 8 8 392—779

a mimo to zdobyli bramkę! Ną
szczęście w ciągu następnych
2 minut bramki Klicha i Ra-

pacza dały gospodarzom pro­
wadzenie 6:2. Ale znowu fa­
talny błąd Szmidta i czwórka
gości zdobywa bramkę. W o-

statnich sekundach pada je­
szcze jeden gol dla gości.

Myślę, że z tego meczu nie­
którzy hokeiści Cracovii wy­
ciągną właściwe wnioski. Nie­
frasobliwość i nonszalancja
w tak szybkiej grze jaką jest
hokej mają najczęściej smut­
ne konsekwencje.

Cracovia rozpocznie wystę­
py w II fazie rozgrywek 25
bm. pojedynkiem na swoim
lodowisku z drużyną, która
zajmie pierwsze miejsce po
dwóch rundach. Rywalem Cra-
covii będzie Zagłębie albo Po­
lonia Bytom, a zależeć to bę­
dzie od wyniku zaległego me­
czu Podhale — Polonia Bytom
23 bm. w Nowym Targu.(ANS)

Inne wyniki: ŁKS — Na­
przód 3:9 (2:1, 1:4, 0:4), Polo­
nia Bydg. — Zagłębie 3:5 (1:2,
1:2, 1:1), Stoczniowiec — Ty­
chy 2:7 (1:1, 0:3, 1:3).

1. Zagłębie
2. Polonia Byt.
3. PODHALE

29: 7 100— 52
28: 6
26: 8
26:10

93— 43
92— 41
95— 644. Naprzód

5. Tychy 18:18 79— 69
6. CRACOVIA 18:18 61— 66
7. ŁKS 12:24 68—105
8. Stoczniowiec 9:27 47— 92
9. Katowice 6:30 59—104

10. Polonia Byd. 6:30 41—100

♦ Na hokejowym Turnieju
Przyjaźni w Weisswasser Po­
lacy przegrali z faworytem
turnieju, ZSRR 3:14 (1:9, 0:2,
2:3).

Sensacją rozgrywek ra­
dzieckiej ekstraklasy piłkar­
skiej była porażka kijowskie­
go Dynama na własnym boi­
sku z Zalgirisern Wilno 0:3.
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K
iedy zapytałem o Szwarkowskiego nieśmiała, wy­
blakła dziewczyna, co właśnie szła skrajem asfalto­
wej drogi, bąknęła pod nosem coś przepraszająco.
O, Boże — pomyślałem — jakżeż jej uroda podobna
jest do tego październikowego dnia, kiedy w dolinę

• Dunajca, tu w Kadczy, sennie spływa blask jesien­
nego słońca, kiedy pożółkłe trawy leżą leniwie pod nagimi
jabłoniami, na których, jak smutne memento przemijania,
wiszą samotne, pomarszczone przymrozkiem jabłka. Czer­
wienieją wśród ażurów gałęzi. Hazard przyrody: zielone,
czerwone, siódemka wygrywa! A może to tylko intermezzo
— ta wymowna czerwień jabłek — czasu jesiennej krząta­
niny? Może...

Stanisław Szwarkowski — powiedzieli mi o nim „czer­
wony szeryf”. — Jedz do Kadczy, tam jest taki jeden, co

rządzi całą wsią...
Przy starym, bielonym wapnem domu nowy dom z czer­

wonej cegły. Gospodyni sumituje się: — Męża nie ma w

domu. Jest w Łącku. Jeszcze wczoraj wieczorem przyje­
chał sekretarz, żeby dzisiaj przyszedł... A nam zepsuł się
hydrofor. Jak mąż wróci, to pewnie naprawi...

— A on, to często tak?... — pytam
— On inaczej nie umie. Taki już jest. Do tej partii to

wciągnął nawet naszą córkę... Syn też został społecznikiem.
Kilkadziesiąt metrów dalej, tuż przy drodze stoi zasobny

z wyglądu dom. Przy siatce wrak starej „warszawy”. Przed
Otwartą na oścież bramą jakiś mężczyzna w klapkach roz­
mawia ze starszą, ubraną z wiejska kobietą.

— Znacie Szwarkowskiego?
— Stanisława? O, co by my nie znali...
— Mówią o nim „czerwony szeryf”...?
— Może i mówią, ale on, to swój chłoip, cement załatwi,

drogi buduje, taki ruchliwy... Nie usiedzi. Korci go ciągle...
Partyjny...

— A wy nie należycie do partii?
— O, Jezusie! Do partyji? A gdzieżbym tam należała...
— Ale przecież drogi we wsi budujecie. Zbudowaliście

szkołę. Czyściliście Dunajec. Teraz robicie coś przy remi­
zie?...

— No, a czemuż by nie?
— No, bo to partia... to z jej inicjatywy...

nie dla przywilejów, o które podejrzewa nas wielu, ale dla­
tego, że chcemy być partią niespokojnych duchów — par­
tią konkretnej roboty. A wie pan, że u nas niemal wszyst­
kie zebrania POP mają charakter zebrań otwartych? Przy­
chodzi na nie cała wieś. My nie staramy się zdobywać lu­
dzi gadaniem. Te zebrania trwają maksimum jedną godzi­
nę, w trakcie której przydzielamy sobie konkretne zadania
do załatwienia w konkretnej sprawie, wymiernej, tak jak
np. budowa drogi, albo wodociągu grawitacyjnego. Nie for­
mułujemy programów, które składałyby się z haseł, sloga­
nów. Nasz program — to wykaz spraw, które wieś musi
załatwić. My, na naszych zebraniach nigdy nie mówimy,
że trzeba coś zrobić. O tym co trzeba — wszyscy wiemy
dobrze. My tylko zastanawiamy się co najpierw i jak zrobić,
zęby było szybko, żeby — tak pięknie określana przez was,
dziennikarzy — realizacja nie rozwlekała się w czasie, żeby
na efekty nie trzeba było czekać latami.

— Piękne słowa, sekretarzu Szwarkowski...
— .Słowa?! W ciągu ostatnich trzech lat my w Kadczy

zrobiliśmy przy budowie drogi robotę wartości 9 min zło­
tych. 2 min wypracowaliśmy przy regulacji potoku Rade­
cka, po 100 tysięcy złotych policzono nam przy dwukrot­
nym oczyszczeniu _ koryta Dunajca, ponad 140 tysięcy zło­
tych — to wartość prac, jakie wykonaliśmy przy budowie
asfaltowego placu przy szkole. Do czterdziestu gospodarstw
doprowadziliśmy wodę pod ciśnieniem grawitacyjnym. Te­
raz podejmujemy się budowy wysypiska śmieci i zbiornika

przeciwpożarowego na potoku Kadecka, który będzie jed­
nocześnie rodzajem przepływowego basenu kąpielowego. I
na tę uroczystość, uroczystość otwarcia tego obiektu, może­
my was, redaktorze, zaprosić... i

— Jezus Maria, sekretarzu, przecież w waszym kalen- I
darzu od tego typu rozmaitych świąt i obchodów, otwarć I
i zamknięć aż czerwono, a. przecież sami mówiliście, że

partię na wsi zbudować można tylko przez konkret, kon­
kretną robotę. Po co wam te święta?!

— Przydałoby wam się na wsi trochę, redaktorze. Kiedy
nawet w Łącku nie ma kina, kiedy ludzie chcą czegoś wię­
cej niż tylko „Niewolnicy Isaury” j turnieju miast — czyż
mamy skazywać ich wyłącznie na degustację rodzimego
wyrobu — śliwowicy? Czyż różnego rodzaju przeglądy, kon-

WIELKIEGO TYRNOWA

Słowo
o iimowikim grodzie

z Kadczy
— Jaka tam, panie, partyja. To cała wieś. Było zebranie.

Szwarkowski powiedział, że będziemy robić, to my robili...
Co by nie, to przecież dla siebie, nie?

— Hej! — zawtórował kobiecie mężczyzna w klapkach...
— Niech pan wejdzie — padło zaproszenie z sąsiedniego

obejścia — siądziemy, zapalimy, pogadamy... A może na-

pije się pan czegoś?...
— Już lepiej zapalmy.
— Wie pan, ja przez dwadzieścia lat byłem dyrektorem

szkoły w Kadczy. Znam tę wieś, znam ludzi, wydaje mi się,
że rozumiem coraz cżęściej wszystko to, co się tu dzieje —

mówi Stanisław Ciwiński. Siedzimy na murku. Południe.
Słońce grzeje. Palimy. Rozmawiamy. Ludzie przechodzący
obok raz po raz mówią: dzień dobry.

— Tu wcale nie było tak sielsko jeszcze parę lat temu.
Ludzie byli rozgorączkowani jacyś. Paru i to tych najstar­
szych członków partii oddało legitymacje. Wydawało im się,
że ta siła napędowa partii już nie istnieje, że skazani są
na przegraną, a ludzie nie chcą przegrywać... Wspominamy
czasy, kiedy postrachem tych stron z początkiem lat pięć­
dziesiątych był „Perełka”.

'

— Wielu by mogło przy tej okazji wspominać swoje ży-
• ciorysy. Ale ich coraz mniej. Dawne żale — to dawne lata,

wyroki, a teraz — to już tylko starość, bez goryczy, bez
nienawiści. Chora wątroba, nerki, serce, reumatyzm, skle­
roza... Coraz już mniej tych ludzi, a i ci, co są — nie tacy
już, choć charakterni...

— Wieś zasobna — mówię — gospodarna... Czysta, zadba­
na... Jak to, skąd, dlaczego?

— No, rany Boskie, przecież my tu żyjemy... Ot, co!
W drodze do Łącka usiłuję sobie wyobrazić ten jesienny

wieczór, kiedy tuż pod Jazowskiem ówczesny pracownik
UB, chorąży Stefan S. zatrzymany został przez grupę „Pe­
rełki” — „Odwet górski”.

— Która godzina, komunisto?
— Późna — powiedział i dziwił się potem, że uszedł z ży­

ciem, bo przecież wtedy żaden z nich życia nie był pewien,
ani chwili spokojnej...

Jak wyglądała ta droga — myślę — kiedy oblepione bło­
tem ciągnęły tędy w stronę Obidzy przemoczone kolumny
żołnierzy KBW, a przed nimi kluczyli ci, których

’

winą za­
sadniczą była historycznie odziedziczona przekora, nieuf­
ność, sztywny kark, ot, głupota. Charakterni, a jakże he­
roicznie głupi...

Łącko kojarzy mi się przede wszystkim z drukowaną na

spirytusowym powielaczu nalepką: „Daje krzepę, krasi lica,
nasza łącka śliwowica”... Nawet przez otwarte okno samo­
chodu usiłuję trafić nosem na ten zapach. Ech, być repor­
terem!

W Komitecie Gminnym Partii siedzi „czerwony szeryf”.
Grzebie się w jakichś papierach.

— Jutro konferencja gminna — usprawiedliwia swoją tu­
taj obecność.

— Bo, wie pan — mówi — partii na wsi nie da się zbu­
dować zza biurka...

— Więc czym ludzi bierzecie? Jak? Na serce, czy na

rozum? ”

— Na konkret, na robotę. Partia na wsi, to nie to samo,
co partia w zakładzie pracy. Zrozumcie, człowiek na wsi —

to ktoś absolutnie niezależny. Przymusić go do czegokolwiek
się nie da. Płaci podatki i jest wolny. Tu do partii ludzi
pozyskuje się ogromnie ciężko, ale ci, którzy przychodzą —

wiedzą, że to ich wolny wybór, wolna wola, decyzja, któ­
rej konsekwencje oznaczać mogą tylko jedno: obowiązek
wobec całej wsi...

— Dlaczego wobec całej wsi, qd razu? Jakim prawem,
sekretarzu Szwarkowski chcecie wy, organizacja POP PZPR
w Kadczy, licząca zaledwie 8 członków (cóż to jest wobec
904 mieszkańców wsi) wyznaczać sobie obowiązki i powin­
ności wobec całej wsi?

— Po prostu, bo wiemy co znaczy zwrot: kierownicza
rola partii, a poza tym, bo wiemy, bo czujemy, że właśnie
na nas, na tych ośmiu, jak na razie, patrzy cała wieś. Jeśli
jesteśmy członkami partii na wsi, to nie dla legitymacji,

kursy, święta, festiwale — to nie najlepszy sposób na akty­
wizację wsi, na rodzenie się prawdziwych społeczników?
Czyż nie są mobilizacją dla wsi różnego rodzaju konkursy,
turnieje, przeglądy, festiwale? Ludzi nie można uszczęśli­
wiać na siłę. Zgoda. Ale siłą argumentów przekonać ich
można np. o opłacalności wielu zajęć, których już zanie­
chali. Wie pan, że do wznowienia twórczości niemal siłą
zmusiliśmy naszych ludowych rzeźbiarzy? Teraz rzeźbią
na wyścigi...

— Mówi się o was, że podejmujecie czyny społeczne wręcz
nie na wasze siły...

— A, gówno prawda! W tym roku naczelnik gminy Łącko
■na poparcie czynów społecznych miał 1,8 min złotych, a

realna wartość tego, co zostało i zostanie zrobione w tym
roku przekroczy ponad 150 min złotych. Więc jak to jest
z tymi czynami społecznymi? Jeśli my wyciągamy rękę do
władzy — to nie po to, żeby brać, ale po to, żeby dać. Bo
wiecie, drogi redaktorze, tu, w Kadczy, tu, w Łąckiem lu­
dzie chcą robić i to wcale nie dlatego, żeby dostać Medal
40-lecia Tu — prawie każdy zdaje sobie sprawę z tego,
że jeśli coś się robi dla wsi, to robi się dla siebie. My nie
wstydzimy się pytań: a co ja z tego będę miał? My chce­
my tylko jednego, by ludzie uświadomili sobie, że interes
prywatny nie jest rozbieżny z tym — co wy uczenie na­
zywacie interesem społecznym. Tylko wtedy możliwe jest,
żeby zadania, które — służebnie — podkreślcie to słowo:
służebnie — formułuje partia — wykonywało całe społe­
czeństwo...

— Dlaczego mówią o was, sekretarzu Szwarkowski „czer­
wony szeryf”?

— A bo ja wiem? Może dlatego, że- staram się nie odsta-
wać, a może dlatego, że ludzie szukają autorytetów?...

— A może dlatego, że do kompletu pełnionych przez was

funkcji brakuje tylko obowiązków przewodniczącego rady
parafialnej?

— Na wsi, odpowiadając nie wprost — trzeba uwzględ­
niać realia — nie można żyć przeciw ludziom. Ale wiem,
co cenią najbardziej...

— ...?
— Konsekwencję i skuteczność. Przekonam was, redak­

torze. Pojedziemy do Piksy...
— A kto to?
— To będzie kiedyś mój następca...
Chociaż Szwarkowski przekonuje mnie, że droga, którą

jedziemy na budowę do Stanisława Piksy została utwar­
dzona — z każdym jękiem resorów śmiem w to wątpić.
Po bokach pola rozlały się szeroko. Wyboje aż miło, a w

perspektywie brunatny —• o tej porze roku — las.
— Skręcaj, szefie — mówi sekretarz POP PZPR w Kad­

czy.
Dom Piksy stoi już mocno na ziemi. Jakieś sto procent

stanu surowego, a może coś więcej. Obejście robi wrażenie
zupełnie zagospodarowanego.

— Stanisław Piksa — to kandydat w naszej organizacji
partyjnej. Już niedługo zostanie pełnym członkiem. To je­
den z najlepszych stolarzy w okolicy. Ojciec dziewięciorga
dzieci. Człowiek łubiany. Kiedyś był jednym z szefów miej­
scowej „Solidarności”. Do nas przyszedł sam...

— Dlaczego? — pytam.
— Mówili o mnie kiedyś, że byłem w „Solidarności”, żeby

wieszać partyjnych. To wcale nie tak. Chciałem, żeby lu­
dziom było lepiej. Pomyślałem sobie: Stasiu, chcesz to sa­
mo, czego chce ten „czerwony szeryf” i jego ludzie. Idź
do nich! Razem zrobicie coś więcej. Roboty jest huk i pe­
wnie przyjdą inni. Żona mi mówi, żem na starość zgłupiał,
a ja wiem swoje: Szwarkowski — „czerwony szeryf” i ci
jego ludzie — to tacy sami jak i ja. Chcą coś zrobić. A
człowiek ma zadowolenie tylko wtedy jak zrobi coś nie
tylko dla siebie, ale i dla innych...

Leniwa, pożółkła, jesienna trawa leży pod nagimi jabło­
niami, na których tak, jak nuty na pięciolinii czerwienieją
późne samotne jabłka. Grają...

ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK

Niewiarygodne a jednak prawdziwe!
J. B. Bokassa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stanowiła wpłacić do wro­
cławskiego banku brakujące
100 tysięcy złotych! Ot, tak
bezinteresownie! „Zrobiło mi
się żal owej kobiety pracują­
cej w bankowym okienku, dla
której 100 tys. złotych, jest za­
pewne sumą ogromną... Sama
pracowałam przez długie lata
w banku i wiem, jak łatwo
po wielu godzinach pracy po­
pełnić omyłkę... Dostałam spa­
dek vo siostrze, którego zna­
czną część przeznaczam wła­
śnie na różne charytatywne
cele. Mieszkam w Krakowie
od 35 lat, jestem czytelniczką
waszej »Gazety«, lubię ją i
dlatego właśnie przyszłam do
waszej redakcji. Pomóżcie mi
ustalić numer konta, na któ­
re mogę wpłacić pieniądze".
Zadzwoniliśmy do Wrocławia.
Nam też w trakcie rozmowy
chciało się płakać, tak jak pła­
kała kasjerka po usłyszeniu
owej niespodziewanej, dobrej
nowiny. Pieniądze już wczoraj
zostały wpłacone na konto
wrocławskiego banku PKO.
Ofiarodawczyni pragnie pozo­
stać anonimowa. „Nie robię
tego przecież po to, by moje
nazwisko znalazło się w gaze­

cie. Mogę pomóc człowiekowi,
więc pomagam. Zresztą kilka­
krotnie już przeznaczałam
spore kwoty na odnowę za­
bytków Krakowa. Chociaż nie
jestem rodowitą krakowianką
mam dług wobec tego miasta,
które przygarnęło mnie, gdy
musiałam opuścić stolicę".

Finał bankowej pomyłki dla
wrocławskiej kasjerki okazał
się bardzo szczęśliwy. Nie
wiem wprawdzie czy człowiek,
który skorzystał z owej po­
myłki czyta gazety, ale gdyby
przypadkiem owa notatka
wpadła mu w ręce, niech spró­
buje zastanowić się jaka na­
prawdę jest różnica między
człowiekiem a Człowiekiem.

*

O godzinie 12.30 w redakcji
„GK” zadzwonił telefon. Tele­
fonował dyrektor banku z

Wrocławia Jan Afelski. Po­
informował nas, iż bank nie
przyjmie darowizny! Praco­
wnica popełniła błąd i musi
za to ponieść odpowiedzial­
ność. Po ustaleniu stopnia jej
winy oraz osoby zatwierdzają­
cej wypłatę spłata 100 tys.
złotych może być rozłożona na

raty. W pierwszej chwili nie

bardzo mogliśmy pojąć w

czym rzecz. Po dłuższych wy­
jaśnieniach, także w Oddziale
Wojewódzkim NBP w Krako­
wie, dowiedzieliśmy się, iż
taka wpłata musi pochodzić

• wyłącznie od osoby, której
wypłacono nienależną kwotę.
Co więcej, osoba ta musi u-

dowodnić, że to właśnie ona

jest tą „poszukiwaną” za po­
średnictwem gazet. Inaczej
mówiąc, mniej lub bardziej
wiarygodnie udowodnić musi,
że jest wprawdzie oszustem,
za to litościwym. Oczywiście
kwotę można przekazać ka­
sjerce, imiennie adresując
przekaz, lecz w niczym to nie
zmienia sytuacji kasjerki. Ty­
le tylko, że będzie miała z

czego pokryć ów kasowy nie­
dobór. Czym podyktowane
jest takie rozwiązanie? Dyre­
ktor J. Afelski twierdzi, że
troską o to, by inne pracow­
nice nie popełniały pomyłek,
licząc być może na ofiarność
ludzi. Logika tego wywodu
jest miażdżąca. Logika przepi­
sów także. A. że z ludzkim
podejściem do sprawy niewie­
le ma to wspólnego — to już
zupełnie inna sprawa.

KONSTANTY MIGDAŁ

na ławie oskarżonych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wierzenie funduszy państwo­
wych.

Dyktatorskiego „cesarza” o-

balono kilka lat temu przy
współudziale stacjonujących
w tym kraju francuskich od­
działów wojskowych.

Na salę wprowadzono go
bez kajdanek, ale w asyście
kilku żołnierzy. Broni go
trzech miejscowych adwoka­
tów. Proces potrwa — jak się
przypuszcza — do końca bie­
żącego roku.

W oświadczeniach przed­
stawicieli nowych władz Re­
publiki dawano wyraźnie do
zrozumienia, że surowy wy­
rok na byłego władcę zostanie
wykonany.

J. B. Bokassa po zamachu
wojskowym dokonanym w

czasie jego pobytu w Libii
najpierw przebywał w Re­
publice Wybrzeża Kości Sło­
niowej. później we Francji w

jednym z pałaców podpary-
skich, zakupionych w okre­
sie sprawowania władzy. Z

Francji udał się do rodzinne­
go kraju potajemnie z jedną
ze swoich żon i kilkorgiem
dzieci, rzekomo na jakieś „we­
zwanie” z kraju.

WIELKIE TYRNOWO... mia­
sto, które przeżyło wielkie u-

niesienia i bolesne upadki,
okresy rozkwitu i załamania,
poznało smak zwycięstw i
klęsk, uczestniczyło w wyda­
rzeniach wspaniałych i tragi­
cznych, stwarzało wiarę i na­
dzieję, wywoływało bolesne
rozczarowania. Balansując
między zachwytem i rozpaczą,
szlachetnością i nikczemnością
to miasto stało się prawdzi­
wą świątynią dla każdego
Bułgara, zachowując to, co dla
narodu najdroższe — wiarę
w przyszłość, niezłomne dą­
żenie do wolności i prawdy!

Niezłomne dążenie do wol­
ności... Od tej iskry — w od­
legły dzień w 1185 r. — za­
palił się ogień powstania
przeciw potężnemu Bizancjum
pod wodzą braci Asena i Pio­
tra. W jego wyniku odrodziła
się Bułgaria, z którą po krót­
kim czasie musieli się liczyć
władcy, królowie, imperato.
rzy; Bułgaria, która w XII—
XIV w. zdobywa liczące się
miejsce na politycznej scenie
Bałkanów i staje się ważnym
czynnikiem kształtującym sto­
sunki między Wschodem i Za­
chodem. Bułgaria, w której
pełnym blaskiem świeci „prze­
sławny Tyrnowgrad”.

Czas osłabia ludzkie namię­
tności, grzebie w niepamięci
wszystko, co marne i nikcze­
mne, blakną najpiękniejsze
słowa... Ale wieki, choć było­
by ich najwięcej, nie mogą
przyćmić dzieł i czynów wiel­
kich. I nie przypadkiem buł­
garski władca w XIII w. Iwan
Asen II kazał postawić w

cerkwi pod wezwaniem „40
Męczenników” nie tylko kolu­
mnę z napisem upamiętniają­
cym jego zwycięstwa, ale tak­
że i tę sprzed 4 wieków. „Czło­
wiek nawet jeśli dobrze, go­
dnie żyje — umiera, i rodzi i
nowy człowiek...". Kamień
którego ogień nie trawi, rdza
nie zżera, do dziś nam prze­
kazuje to twórcze przesłanie.
To przesłanie wraz z krwią
naszych pradziadów dla Tyr-
nowgradu zawsze było i
zostanie przeznaczeniem.

DZIEŁA, CZYNY... One
niosły to miasto wysoko,
bułgarskie niebo nieraz
świetlone słońcem, niejedno­
krotnie rozdarte błyskawica­
mi...

1205 rok... Oręż bułgarski
triumfuje nad Odrinem nad

po-

wy-
na

roz-

butnym rycerstwem łacińskim,
triumfuje miłujący wolność
duch Bułgarii...

1230 rok... Znów „miasto o-

calone przez Boga” wita zwy­
cięskie wojska, znów surowa

„lekcja, jaką wróg
nad Kłokotnicą...”

1235 rok... Głowa
skiego Kościoła w Tyrnowgra-
dzie otrzymuje tytuł i prero­
gatywy patriarchy — wyjąt­
kowe wydarzenie w tamtej e-

poce...
1278 rok... Miasto wita I-

wajtę, prostego chłopa, który
poprowadził naród do boju z

Tatarami i sprzedajnymi bo­
jarami, i z którego imieniem
jest związane pierwsze, zwy­
cięskie powstanie antyfeudal-

odebrał

bułgar-

l
smańskie pułki zdobywają
miasto. Oniemiały — po stra­
szliwym pogromie — okolicz­
ne wzgórza, pociemniała z

żalu rzeka Jantra... Ale to
miasto żyje. Zyje przygaszo­
ne pragnienie wolności. Wol­
ności, która nadejdzie nie
dzięki obłudnym sułtańskim
dekretom i pustosłowiu euro­
pejskich parlamentów, ale
dzięki ostrym bułgarskim mie­
czom i celnym pistoletom. Ro­
dzi się powstanie za powsta­
niem, powstają kolejne komi­
tety rewolucyjne. Rośnie li­
czba ofiar: wodzów powstań­
czych i patriotycznych wdów,
partyzanckich dowódców i
diakonów', chłopów i kupców.
Dlatego to miasto jest,,... dla

ne w średniowiecznej Euro­
pie...

CZYNY, DZIEŁA... Dziś
przed nimi klękamy, gdyż są
naszą nadzieją, sensem życia...

1308 rok... Bułgaria jest po­
tężna. Konstantynopol — sto­
lica Bizancjum zostaje urato­
wana od głodu dzięki bułgar­
skiej pszenicy...

1371 rok... Patriarcha Euty-
mij tworzy Tyrnowską Szko­
łę Piśmienniczą — pierwszy
słowiański uniwersytet w po­
łudniowo-wschodniej Europie.
W ciągu dziesięciu lat w

Tymowie powstaje pierwsza
słowiańska „encyklopedia” za­
wierająca w dziesięciu tomach
400 żywotów, mów, opowiadań
i legend.

I promieniuje to miasto kul­
turą, a sława jego sięga dale­
ko poza granice Bułgarii. Tyr-
nowska Szkoła Piśmiennicza,
Tymowska Szkoła Malarska,
Tymowska Szkoła Architektu­
ry, własne oryginalne kierun­
ki w sztuce zmusiły nawet

konstantynopolitańskiego pa­
triarchę do napisania: „...Tyr­
nowo jest stolicą Bułgarów i
drugim po Konstantynopolu
centrum tworzenia dzieł”. Za­
uważcie — „DZIEŁ”!

17 lipca 1393 roku... Po
trzymiesięcznym oblężeniu o-

narodu bułgarskiego history­
cznie ulubionym i uświęco­
nym miejscem" (Feliks Ka­
nie), dlatego w niekończącej
się, pięciowiekowej niewoli to
miasto jest ołtarzem Bułgarii...

I kiedy nad miastem zabły­
sła wolność, nie było granic
zachwytom, nieopisanej rado­
ści. Ledwie otrząśnięto się z

okowów niewoli, miasto-bo-
hater staje się centrum poli­
tycznej i państwowej działal­
ności w nowej Bułgarii. Tutaj;
w Wielkim Tymowie zbiera
się zebranie założycielskie,
które opracowuje pierwszą
bułgarską Konstytucję, tutaj
także debatują przedstawicie­
le Pierwszego Wielkiego Zgro­
madzenia Ludowego. Tutaj
zostaje proklamowana niepo­
dległość Bułgarii...

Ale to miasto to nie tylko
. dumnie łopoczące sztandary

czy płomienne wystąpienia.
Jego wielkim i zasłużonym
powodem do dumy jest fakt,
że przed 95 laty dało szansę
wielkiemu marzeniu, spojrze­
niu w przyszłość. Tutaj się
spotkali Dymitr Błagojew i
Nikoła Gabrowski tworząc
podwaliny ruchu socjalisty­
cznego, tutaj powstał pierw­
szy projekt programu i statu­
tu marksistowsko-rewolucyj-

nej partii proletariatu bułgar.
skiego, tutaj tworzyły się
zręby nowej epoki, która zro­
dziła dzisiejszą Bułgarię...

Wielkie Tyrnowo... Wzrok
błądzi po słonecznych labi­
ryntach, feerii form i barw,
jakby cudem zawieszonych
na skałach nad cichą Jantrą.
To „niewiarygodne, niepra­
wdopodobne miasto” (tak je
nazwał ojciec literatury buł­
garskiej Iwan Wazów) przed
20 laty zmobilizowało całą
Bułgarię. Zawiązano Ogólno­
narodowy Komitet Rozwoju
Wielkiego Tyrnowa jako hi­
storycznego, kulturalnego i
turystycznego centrum. Roz­
poczęły się na niespotykaną
skalę badania archeologiczne,
wykonana została ogromna
praca restauratorska. I dzi­
siaj niezliczone historyczne i
kulturalne zabytki tego mia­
sta, słusznie nazywanego „o-
stoją bułgarskości” oczarowu-

ją swoją wspaniałością. Odrę,
staurowana cerkiew „Św. Dy­
mitra” (tam proklamowano
zwycięskie w efekcie powsta­
nie przed 800 laty), wspania­
ły spektakl „światło i dźwięk”
odgrywający się na history­
cznym wzgórzu Carewec, po­
mnik Asenowów... Brakłoby
mi miejsca, by wyliczyć wszy­
stko, co stworzono tutaj z sy­
nowskiej miłości Bułgarów do
swej Ojczyzny.

Wielkie
tylko historia. Dzisiaj
miasto wnosi liczący się
wkład w burzliwy rozwój so­
cjalistycznej Bułgarii. Dzisiaj
wielkotyrnowski przemysł w

pół dnia daje produkcję ró­
wną wytworzonej w całym
1944 roku. Tylko tutaj w Buł­
garii produkuje się elektronicz­
ne systemy opracowywania da­
nych, kolorowe telewizory.
Wyroby z herbem Wielkiego
Tyrnowa można spotkać w

ponad 50 krajach wszystkich
punktów kuli ziemskiej.

I pomnaża, wciąż pomnaża
swoje dzieła to miasto...

CZYNY... Dzieła, przepeł­
nione wiarą w jutro, wzywa­
ją na Carewec mężczyzn i ko­
biety, dzieci i starców. Dzieła,
dzieła tego miasta są wie­
cznym ogniem, przed którym
każdemu Bułgarowi mocniej
bije serce.

Składamy hołd temu mia­
stu!

Tyrnowo to nie
to

ANGEŁ WELIKOW

Wspólnymi siłami

lepiej
Nim dojechaliśmy do Eleny

dziennikarze „Bomby” zapowie­
dzieli oglądanie miasteczka
powiatowego (w Bułgarii to

rejon) plasującego się na 7-8
miejscu w prowadzonej oce­
nie małych bułgarskich miast.
Byliśmy ciekawi jak też wy­
gląda takie modelowe miasto.

Jest po pierwsze jak na na­
sze warunki małe. Elena —

siedziba górskiego rejonu li­
czącego niespełna 700 km kwa­
dratowych w okręgu wielko-
tyrnowskim — zawiaduje 21

gminami. W mieście mieszka
8 tys. osób, na wsi 7 tys. Ot,
razem niespełna 15-tysięczna
społeczność. Trochę przemysłu
lekkiego, maszynowego i spo­
żywczego, szkołą średnia i 10
szkół podstawowych, szpital
na 120 mieszkańców i kom­
pleks agroprzemysłowy z 6
brygadami dopełniają całości.
Można powiedzieć, że nic wiel­
kiego.

Ważny jest jednak widok
zadbanego miasteczka wypo­
sażonego we wszystkie usłu­
gi, a także nastawionego na

obsługę ruchu turystycznego.
Pieczołowicie odrestaurowane
domki, muzeum starego dre­
wnianego budownictwa, sąsia­
dują z nowymi obiektami. Ta­
kiego hotelu z restauracją i
kawiarnią nie powstydziłoby
się miasto wojewódzkie. Obok
obszerny dom handlowy, cen­
trum usług, estetyczne sklepy,
park, stadion sportowy, obie­
kty kulturalne — wszystko na

wyrost mierząc naszymi, pol­
skimi normami. Corocznie w

tym 8-tysięcznym miasteczku
przybywa 70-80 mieszkań: nic
dziwnego, że okres oczekiwa­
nia jest 2-3 -letni. Zadbane
skwery, chodniki i ulice ut­
rwalają urok Eleny.

Myliłby się ktoś, gdyby są­
dził, że to wszystko zrobiono
odgórnie, na pokaz. Okazuje

f

się, że siłą integrującą miesz­
kańców jest Front Ojczyźnia­
ny, odpowiednik naszego
PRON. Jego hasła programowe
są podobne do naszych. 114
terenowych ogniw zrzesza bez
przesady wszystkich mieszkań­
ców. Ich to wysiłkiem, obiekt
po obiekcie, -zadanie po zada­
niu, zrealizowano w kilkana­
ście lat to, co tak zadziwia w

Elenie. Na jej teren nie przy­
były jakieś duże przedsiębior­
stwa budowlane, nie urucho­
miono fabryki domów, lecz
gospodarczym sposobem rze­
mieślniczych brygad budowla­
nych wspartych pomocą mie­
szkańców uczynili eleńczycy
swoje miasto miłym i zasob­
nym siedliskiem. Zakłady
przemysłowe swoimi rozmia­
rami, czystością i harmonij­
nym rozwojem wkomponowa­
ły się w ten krajobraz. Gos­
podarze też narzekali na kry­
zys rąk do pracy w budowni­
ctwie i resorcie komunalnym,
ale patrząc na Elenę daj Bo­
że taki kryzys.

WicdBrżewodniczący związku
architektów w Bułgarii ma tu'
nadzór nad planowaniem i
projektami nowych obiektów
i odnową zabytków. W Elenie
widać jak na dłoni w jaki
sposób mądrość architekta ze

społeczną chęcią działania
przynosi, znakomite rezultaty.
Chciałoby się napisać, że taka
nauka przydałaby się naszym
architektom. Ale któż z pro­
minentnych tego środowiska
zechciałby się, poświęcić 8-ty-
sięcznemu miasteczku, a na

dodatek czy cała społeczność
chciałaby się podporządkować
jego woli? Poza tym jak bu­
dować w dwa lata albo i kró­
cej, duże obiekty o indywidu­
alnym wyrazie bez specjali­
stycznych przedsiębiorstw i

kombinatów, planów central­
nych czy perspektywicznych 1

następnie to wszystko utrzy­
mać w porządku? Eleńczycy
chcieli 1 wygrali. <

(elka)
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Prezydiiam NK ZSL
WARSZAWA (PAP). 18 bm.

Prezydium NK ZSL zapozna­
ło się z sytuacją społeczno-po­
lityczną w kraju, zwłaszcza
na wsi.

Prezydium dokonało . oceny
działalności Klubu Poselskiego
ZSL oraz posłów-ludowców.

Omówiono również proble­
my związane z zaopatrzeniem
rolnictwa i wsi w podstawo­
we środki produkcji oraz z

odbiorem płód ów roMych : i
żywca.

Prezydium NK zapoznało
się z informacją o udziale de­
legacji ZSL w III europejskiej
konferencji partii centrowych,
liberalnych i chłopskich, któ­
ra odbyła się w listopadzie

w Helsinkach.

dowyih projekcie zmian w niektórych ustawach

gospodarczych

Przedstawiony projekt
nie spełnia oczekiwań

Z dalekopisu
SZKOLENIE

LISTONOSZY

(m) W duńskim mieście

Viborg zorganizowano kurs
szkolenia listonoszy, na któ­
rym poznają oni psychikę
psów.

Jak poinformował przed­
stawiciel duńskiego resor­
tu poczty, kurs ten zorga­
nizowano w związku z tym,
że zawód listonosza stał się
w tym kraju bardzo nie­
bezpieczny. W samym tyl­
ko bieżącym roku ofiarą a-

gresywnych pupilków adre­
satów przesyłek poczto­
wych, które doręczali listo­
nosze, padło 65 osób.

Na kursie pracownicy
poczty uczą się sposobów
rozpoznawania nastroju w

jakim znajdują się pieski
oraz odpowiedniego reago­
wania na ich agresywne
zamiary.

SZYBKA ORIENTACJA
Rada Ministrów 'WPX

przyznała 12-letniemu Attili
Palowi i 13-letniemu Ro­
bertowi Szabo specjalne
nagrody

‘

pamiątkowe za

niedopuszczenie do nie­
szczęśliwego wypadku dro­
gowego.

Jadąc autobusem wraz

z 70 innymi uczniami i
trzema osobami dorosłymi,
chłopcy w pewnej chwili
zauważyli, że kierowca za­
słabł w momencie, kiedy
pojazd zaczął jechać wprost
na stojącą na poboczu dro­
gi ciężarówkę, przy której
zmieniano koło.

Nie tracąc chwili czasu.

Attila nacisnął na pedał
hamulca, a Robert skiero­
wał autobus z powrotem na

jezdnię. Wspólnym wysił­
kiem chłopcom udało się
zatrzymać pojazd i nie do­
puścić do zderzenia.

NAJSTARSZE DRZEWO
TEKOWE W AZJI

W rezerwacie przyrody
w Kerali,w Indiach, rośnie
drzewo tekowe, które mie­
rzy 42 m wysokości i 6,42
m w obwodzie. Wiek drze­
wa szacowany jest na. 6Ó0
lat.

Naukowcy z Instytutu
Leśnictwa w Tripurze, któ­
rzy bez przerwy obserwują
olbrzyma, oceniają ten nie­
zwykły egzemplarz drze­
wa, które wciąż rośnie, na

najstarszy tego gatunku
okaz drzewa w Azji.

WARSZAWA (PAP). Dysku­
sje związane z projektem u-

stawy o zmianie niektórych
ustaw określających funkcjo­
nowanie gospodarki uspołecz­
nionej, zapowiedź rządowych
autopoprawek — to temat dnia
w środowiskach działaczy go­
spodarczych, samorządów pra­
cowniczych i organów legisla­
cyjnych.

18 bm. kolejne argumenty
„za” i ..przeciw” wyłożone zo­
stały na posiedzeniu Rady
Społeczno-Gospodarczej przy
Sejmie. W debacie stawiano
sobie za cel dojście do roz­
wiązań jak najskuteczniej słu­
żących gospodarce narodowej
— co podkreślił prowadzący
obrady Jerzy Sablik, wice­
przewodniczący rady.

Konkluzją uchwalonej przez
radą opinii było stwierdze­
nie,

'

że doskonalenie instru­
mentów ekonomicznych jest
nieodzowne, lecz przedstawio­
ny projekt nie spełnia tych
oczekiwań. Opiniując negaty­
wnie projekt w postaci, w ja­
kiej został przedłożony i wy­
rażając pogląd o jego niezgod­
ności z oczekiwaniami społe­
cznymi, zasadami* reformy go­
spodarczej i polityką umac­
niania samorządności — ra­
da w związku z zapowiedzią
rządowych autopoprawek za­
strzegła się, że jej opinia do­
tyczy projektu w obecnej for­
mie i wyraziła życzenie roz­
patrzenia go w nowej wersji.

Za problem kluczowy rada
uznała wybór właściwych me­
tod zdynamizowania efektyw­
ności gospodarki. Doceniła
ona potrzebę radykalnych

działań służących zapewnie­
niu realizacji NPSG. Zwróci­

ła jednak uwagę, że metody wła­
ściwe reformie gospodarczej nie
zostały jeszcze'w pełni wy­
korzystane, a proces wykształ­
cania się nowych zachowań
wymaga czasu. Modyfikacje
powinny być. dokonywane z

należytą rozwagą. Zbyt po­
spieszne i wynikające z nie­
cierpliwości — mogą przynieść
tylko destabilizację systemu
zarządzania. Stwierdzono, też,
że propozycje zmian niektó­
rych ustaw nie są zgodne z

ustawą o systemie rad naro­
dowych i samorządu teryto­
rialnego oraz naruszają prze­
pisy.. o samorządzie pracowni­
czym. Zwrócono zarazem u-

wagę na propozycje, :wobec
których nie wysuwa się za­
strzeżeń.

Założenia rządowego projek­
tu, uzasadniał I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania Franciszek Kubiczek,
kładąc nacisk na potrzebę u-

elastycznienia zarządzania oraz

wyjaśniając zależność urze­
czywistnienia podstawowych
zadań zawartych w NPSG
od wprowadzenia nowych roz­
wiązań. ustawowych. Stwier­
dził, że strona rządowa jest
otwarta na wszelkie propozy­
cje zmian w takim zakresie,
w jakim nie wiąże się to z

realizacją NPSG. . .

W środę rada kontynuować
będzie obrady. Będą one po­
święcone informacji Rady
Państwa o realizacji ustawy
o systemie rad narodowych i
samorządu terytorialnego.

Sprawa o ponad 24 min zł

Są długi, nie
WARSZAWA (PAP). Do

Wydziału Cywilnego Sądu Wo­
jewódzkiego w Bielsku-Białej
wpłynęła niecodzienna spra­
wa. Dyrekcja Huty „Ferrum”
w Katowicach wniosła ro­
szczenia wobec Przedsiębior­
stwa Polonijno-Zagranicznego
„Maro” w Bielsku-Białej o

zapłatę 21 faktur na łączną
kwotę 24 295 tys. zł za dosta­
wę. walców gładkich do gle­
by od listopada 1985 r. do
sierpnia, br. ,. .

Sęk jednak., w -tym,, że

Przedsiębiorstwo Polonijno-
-Żagranićzne: „Maro” w Biel­
sku-Białej decyzją ministra
handlu i usług nie istnieje już
od 4 czerwca br.; a według
informacji Urzędu Skarbowe­
go w Bielsku-Białej depozyt
założycielski służący do za­
bezpieczenia roszczeń został
zlikwidowany. Na rachunkach
bankowych zablokowanych
przez urząd nie ma też środ­
ków umożliwiających zaspoko­
jenie wierzytelności. wobec
Huty „Ferrum”.

W tej niecodziennej historii
budzi niepokój beztroska . i
lekkomyślność kierownictwa
Huty ,.Ferrum”. Mimo nie­
zapłacenia do końca pierwsze-

ma... dłużnika
go kwartału br. 6 faktur na

kwotę ponad 8,5 min zł, Hu­
ta „Ferrum” nadal dostarcza­
ła walce do gleby Przedsię­
biorstwu Polonijno-Zagranicz-
nemu „Maro”, które odbierało
je przez upoważnionych przed­
stawicieli, Przysyłano też fa­
ktury do zapłacenia; w tym o-

śtateią 15 sierpnia br.. Wów­
czas kiedy to przedsiębior­
stwo już nie istniało.

Wnosząc we wrześniu br.
pozew o roszczenia finansowe
Huta „Ferrum” tytułem opła­
ty sądowej musiała zapłacić
1 579 182 zł Nie ulega wątpli­
wości, że Huta „Ferrum” pro­
ces wygra, ale bardzo wątpli­
we jest czy odzyśka pieniądze
od dłużnika, który obecnie nie
istnieje, a jego były właści­
ciel przebywa poza granicami
kraju.

Dziwić należy się. jak mo­
gło dojść do całej tej historii,
ponieważ przedsiębiorstwo bę­
dące w likwidacji ma obowią­
zek zasygnalizowania tego fa­
ktu w pieczątce, a organ co­
fający zezwolenie, jak również
eksporter powinni poinfor­
mować o tym kontrahentów.
Słabo zadziałały też służby
handlowe producenta.

Konferencja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ca z tej zgodności tonacja i
atmosfera charakteryzowała
rozmowę Gorbaczow — Jaru­
zelski.

W związku ze zbliżającym
się II Zgromadzeniem OPZZ
rzecznik poinformował o wy­
nikach badania NIK na temat

przestrzegania przez admini­
strację zakładów pracy usta­
wy o związkach zawodowych.
Kontrola, którą objęto 261 za­
kładów przemysłowych, za­
trudniających 360 tys. praco­
wników, potwierdziła coraz

większe poszanowanie i re­
spektowanie przez admini­
strację ustawowych upraw­
nień związków. O ile w 1983

■r. nie było zastrzeżeń co do
przestrzegania ustawy w 1/3
skontrolowanych zakładów, to
w rok później — już w poło­
wie,aw1985r. — w 3/4
przedsiębiorstw. Wyraźna po­
prawa nastąpiła we współ­
działaniu administracji ze

związkami przy tworzeniu no­
wych systemów wynagradza­
nia i w sprawach socjalno-by­
towych. Wyniki kontroli wy­
kazały, że powstał w przed­
siębiorstwach nawyk współ­
działania ze związkami, że u-

znaje się je za partnera, z któ­
rego zdaniem należy się li­
czyć. Jest to dowód postępu­
jącej stabilizacji politycznej i
umacniania praworządności w

tej ważnej dziedzinie życia.
Następnie rzecznik odpowia­

dał na pytania. Mówiąc o Spo­
łecznej Radzie Konsultacyjnej
stwierdził, iż nie może jeszcze
ściśle powiedzieć, ile osób li­
czyć będzie to ciało. Zakłada
się, że nie będzie zbyt liczne,
jednak jego obrady będą tre­
ściwe i sprzyjające znajdowa­
niu kompromisu. Przewidzia­
ne jest tworzenie podobnych
rad — wstępnie nazwanych
konwentami — przy władzach
lokalnych. Można się jednak
spodziewać, że nastąpi to póź­
niej, po zebraniu doświadczeń
z funkcjonowania Rady Kon­
sultacyjnej przy Radzie Pań­
stwa. Przy okazji J. Urban u-

stosunkował się do uchwały
Klubu Inteligencji Katolickiej
w Warszawie, o której dono­
siła prasa i polskojęzyczne ra­
diostacje zachodnie.

Wynika z nich, że w klubie
tym istnieją zróżnicowane po­
glądy. Takie zróżnicowanie
cechuje wiele środowisk. My
wręcz pragniemy, aby to zró­
żnicowanie prowadziło do wy­
raźnego.. zarysowania stano­
wisk, tak jak to podobno by­
ło tna zebraniu warszawskiego
KIK. Uchwała KIK, która
mówi o tym, że klub ten o-

becnie. nie deleguje swojego
przedstawiciela do rady kóih-
sulitatywnej w żaden sposób
nie godzi w koncepcje rady i
nie stoi w sprzeczności z in-

prasowa rzei
tencjami władz państwowych,
Rada nie jest pomyślana ja­
ko .przedstawicielstwo klubów,
stowarzyszeń, grup, itp. Skła­
dać się ma z osobistości za­
praszanych imiennie, choć re­
prezentatywnych dla różnych
nurtów realistycznego i pa­
triotycznego myślenia o spra­
wach Polski. Ta platforma
polityczna, choć także różne
inne względy, sprawiła, że
nie do wszystkich, którzy na

to liczyli, zwrócono się o u-

dział w radzie. Niektórzy czu­
ja się więc być może urażeni,
co wpływa na ich postawę wo­
bec samej rady.

Przy okazji rzecznik stwier­
dził, iż radio francuskie, za

agencją AFP powiedziało 16
bm.: .^wszechpotężny Kościół
polski wielokrotnie wypowia­
dał się przeciwko radzie kon­
sultatywnej”. Nie po raz

pierwszy radio francuskie o-

raz AFP opierają się na wąt­
pliwych informacjach. Chyba
tak jest i teraz. W każdym ra-‘
zie nie znam takich wypowie­
dzi czynników kierowniczych
polskiego Kościoła. Znam na­
tomiast liczne wypowiedzi wy­
sokich przedstawicieli ducho­
wieństwa, którzy mówili, że

potrzebne są kroki na rzecz

porozumienia narodowego i
wyrażali troskę o nasze na­
rodowe interesy.

Kilka pytań dotyczyło kata­
strofy ekologicznej na Odrze.

W odpowiedzi J. Urban stwier­
dził, iż pracuje obecnie spe­
cjalna komisja, która dopie­
ro określa wysokość poniesio­
nych przez nas strat ekono­
micznych. Wstępnie oceniamy,
że na obszar naszego kraju
napłynęło ok. 59 ton mazuiu.
Rzecznik podkreślił dużą ope­
ratywność i sprawność jaką
wykazały nasze służby pracu­
jące przy usuwaniu zanieczy­
szczeń. Dzięki temu zagroże­
nie zostało znacznie zmniej­
szone. Nadal jednak niedosko­
nały jest system informowa­
nia i współdziałania w przy­
padkach nadzwyczajnych za­
grożeń w skali międzypań­
stwowej. Polska jest zaintere­
sowana stworzeniem w ra­
mach RWPG systemu wzaje­
mnych ubezpieczeń finanso­
wych na wypadek katastrof
ekologicznych. Polska inicja­
tywa. w tej dziedzinie jest
już faktem.

W sprawie działalności pol­
skiego oddziału „Pen Clubu”
rzecznik wyjaśnił, że władze
tego stowarzyszenia działają
pod zarządem komisarycznym,
natomiast dawny zarząd, któ­
ry na mocy decyzji władz
państwowych przestał fun­
kcjonować, już i tak dawno za­
kończyłby swoją kadencję. Ca­
ły więc problem sprowadza się
do uzgodnienia warunków
zwołania, walnego zgromadze­
nia członków „Pen Clubu”,
które wybrałoby nowy zarząd..
Intencją władz pańsmowyćh

jest to, aby zarząd ten repre­
zentował różne orientacje
istniejące wśród pisarzy • pol­
skich.

Inny temat poruszony przez
rzecznika: przyczyną śmierci
Ericha Kocha była niewydol­
ność krążenia oraz jej wtór­
ne skutki dla organizmu. Do
chwili śmierci Koch miał spe­
cjalną opiekę duszpasterską,
sprawowaną przez jednego ze

znanych pastorów, przyjeżdża­
jącego do Polaki' z RFN. Rze­
cznik dodał, że nic mu nie
wiadomo o pozostawieniu'przez
Kocha jakiegokolwiek pisem­
nego testamentu. '.

Odpowiadając na pytania
dotyczące projektu ustaw,
które przedstawił rząd .w

sprawie reformy . gospodar­
czej oraz dyskusji nad nimi,
J. Urban powiedział, że rząd
analizuje obecnie wszystkie
uwagi w tej sprawie i zajmie
stanowisko w momencie, kie­
dy zostaną one opracowane.
Nadal jednak rząd broni za­
sady zmodyfikowania przepi­
sów, tak aby dotychczasowe
5-letnie doświadczenia wdraża­
nia reformy znalazły odpowie­
dnie instrumentarium w przy­
szłości.

Na zakończenie: ■rzecznik
skomentował informacje za­
chodnich środków masowego
przekazu, które podały. iż
podczas swego pobytu w Lon­
dynie kardynał Gulbincwiez
spotkał się m. in. z przedsta­
wicielami tzw. polskiego rządu
emigracyjnego: radiostacje dy­
wersyjne istotne podawały, że
wśród gości polonijnych za­
proszonych na spotkanie z

kardynałem Gulbinoy/iczęm w

„ognisku. polskim” w Londy­
nie byli tak zwani prezydent
i premier Rzeczypospolitej o-

raz inni.członkowie gabinetu
figur woskowych. Prasa zacho­
dnia wciąż podkreśla, że Ko­
ściół w Polsce to wielka siła,
to potęga. Dziwne więc, że

jego przedstawiciel poszuku­
je wsparcia osób tak wielce
zabytkowych — pamiątek hi­
storycznych po czasach dawno
przebrzmiałych. Nie wiem na­
tomiast, o czym kardynał Gul-
binowicz mówił z tymi areńa-

icznymi osobami, które bawią
się nadawaniem sobie samym
szumnych tytułów i orderów.
Czy żeby po rozmowach z

władzami wrocławskimi szu­
kał z kolei pomocy „rządu
londyńskiego” w rozwiązywa­
niu społecznych problemów
wiernych z diecezji wrocław­
skiej? Czy może prosił tzw.

rząd londyński o zezwolenia
na budowę nowych kościołów?
Czy może zakładał, że kiedyś
w przyszłości wjadą oni na

białych koniach do Wrocła­
wia (który, notabene, w ńch
epoce polskim nie był) xvięc
warto na chwilę przysiąść i
na drugim stołku? Trudno mi
wyjaśnić tak egzotyczne . po-,
stępowanie. ■

Nie wystarczy uznanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

zownictwa będący delegata­
mi na II Zgromadzenie. W
spotkaniu uczestniczyli ze

strony federacji jej przewo­
dniczący Ignacy Jurecki, dwaj
wiceprzewodniczący Marek
Łowczowski i Zdzisław
Szczakuła oraz sekretarz za­
rządu Henryk Grzega.

Federacja poWstała 7 gru­
dnia 1983 roku i liczy obec­
nie 21800 członków. W kwie­
tniu przyszłego roku kończy
się iej pierwsza 3-letnia ka­
dencja. Jaka ona jest dla
pracowników tej branży?
„Wiemy, że nasza branża nie
należy do kluczowych w kra­
ju — powiedział Ignacy Ju­
recki — Stąd może mamy
więcej problemów małych,
które jednak wpływają w

dużym stopniu na pracą na­
szych zakładów. Dlatego też
dotychczas nasza federacja
położyła w swojej pracy na­
cisk na załatwianie podsta­
wowych spraw pracowni­
czych. Jest to o tyle ważne,
że ludzie niezbyt chętnie pra­
cują, szczególnie w zakła­

dach poszukiwań i cierpimy
na ciągłe braki kadrowe”.

W dyskusji wiele mówiono
o traktowaniu związków
przez dyrekcje zakładów.
Niestety nadal jeszcze nie
wszędzie jest to traktowanie
poważne. „Gdy zakładaliśmy
nowe związki — mówi Ma­
rek Łowczowski L- kokieto­
wano nas, bo byliśmy po­
trzebni. Dziś wielu dyrekto­
rów uważa, że już nie musi
się nami 'interesować i czasa­
mi wręcz uznaje się nas za
intruzów. Naszym zdaniem
nie . wystarczy tylko uznanie
faktu istnienia związków, ale
trzeba też z nimi współdzia­
łać i pozwolić im na działa­
nie.”

Federacja ma wprawdzie
zasięg ogólnopolski, ale tym
razem skupiono się na pro­
blemach dotyczących bezpo­
średnio Krakowa. Podkreślo­
no fakt wstępowania do
związków robotników, znacz­
nie mniej jest związkowców
wśród kadry inżynieryjno-
technicznej. Mówiono rów­
nież o żywotnych proble­
mach krakowskiego Zakładu
Poszukiwań Nafty i Gazu.(k)

Nie mamy patentu
tylko na dobrą robotę

Twórczość pod
(Inf. wł.) Wczoraj w Colle­

gium Novum Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. rozpoczęło śię
międzynarodowe sympozjum
naukowe z okazji 100-Iecia
Konwencji Berneńskiej i 60-le-
eia ustawodawstwa autorskie­
go w Polsce.

Zjawiska przerabiania cu­
dzych dzieł i przywłaszczania
sobie ich autorstwa piętnowa­
li już starożytni Rzymianie.
Dopiero jednak podpisana w

1886 roku w Bernie konwen­
cja o ochronie dzieł litera­
ckich i artystycznych stała się
fundamentem tworzenia kra-

ochroną prawa
jowych systemów prawa au­
torskiego. W Polsce ustawa o

prawie autorskim uchwalona
została w 1926 roku, a jej re­
ferentem był profesor i rek­
tor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego Fryderyk Zoll.

. Fakt ten przypomniał wczo­
raj otwierając sympozjum pro­
rektor UJ, . prof. Andrzej
Kopff. Na spotkanie przybyli
specjaliści z 9 krajów Europy
i Berlina Zachodniego, a tak­
że dyrektor' Departamentu
Prawa Autorskiego Światowej
Organizacji Ochrony Własno­
ści Intelektualnej dr Mihaly

Ficsor. W sympozjum biorą
udział przedstawiciele organi­
zacji krajowych, w tym dy?
rektorzy stowarzyszeń ochro­
ny praw autorskich z RFN —

prof. Erich Schulze i Finlan­
dii — Pekka Kallio. Na wczo­
rajsze otwarcie przybył kon­
sul generalny Republiki, Fran­
cuskiej w Krakowie Franęois
Breton.

Organizatorami spotkania są:
Międzyuczelniany Instytut Wy­
nalazczości i Ochrony Własno­
ści Intelektualnej UJ oraz Sto­
warzyszenie Autorów ZAiKS.
W trakcie trwających do piąt­
ku obrad wygłoszone zostaną
referaty na temat obecnego
stanu prawa autorskiego i je­
go relacji do postanowień
Konwencji Berneńskiej, (ps)

(luf. wł.) Rada Wojewódzka
Federacji Niezależnych Samo­
rządnych Związków Zawodo­
wych Budownictwa w Krako­
wie należy do przodujących w

kraju. W Krakowie działa 78
organizacji związkowych, któ­
re zrzeszają 32 tysiące człon­
ków. Ale nie sam fakt licze­
bności jest tu najważniejszy,
liczy się przede wszystkim e-

nergia w działaniu, a jej bra­
ku związkowcom tej federa­
cji zarzucić nie można. Pod­
czas ponad 2-godzinnej dy­
skusji z udziałem sekretarźa
KK PZPR WŁADYSŁAWA
KACZMARKA mówiono i o

dotychczasowych osiągnięciach,
o planach na przyszłość a

także o wielu jeszcze niedo­
ciągnięciach i ich bezpośre­
dnich przyczynach.

Przewodniczący Rady Wo­
jewódzkiej Federacji AN-
ŚDRZEJ MIKOŁAJEWSKI u-

waża, że jednym z kluczowych
zadań jest obecnie zapewnie­
nie pracownikom jak najle­
pszej opieki zdrowotnej: „nie
ukrywamy, że w budownictwie
duży procent naszych praco­
wników nie osiąga wieku
emerytalnego, przechodząc
wcześniej na rentę. Charakter
pracy budowlańców naraża
ich na liczne schorzenia. Dla­
tego tak bardzo zależało nam

na stworzeniu Centrum Zdro­
wia Budowlanych, chcemy
rozwinąć sieć sanatoriów i
bardzo . liczymy na pomoc
władz politycznych miasta w

naszym przedsięwzięciu budo­
wy sanatorium w Szczawie”.

Poszumienie

gospodarcze z Iranem
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

naftową oraz takie towary jak
ruda i koncentrat chromu o-

raz innych metali kolorowych,
odlewy i odkuwki, nasiona

koniczyny perskiej, rodzynki.
Delegacji polskiej przewod­

niczył minister handlu zagra­
nicznego Andrzej Wójcik, a

irańskiej — minister handlu
Hassan Abedi Jafari.

Jest wiele spraw do zała­
twienia, ale sami związkow­
cy nie są w stanie ich upo­
rządkować. Konieczna jest
współpraca wszystkich, któ­
rzy mają coś do powiedzenia
w danym zakładzie. „Nie ma­
my patentu tylko na dobrą
robotę — mówi STANISŁAW
MARCIŃCZAK — dlatego tak
bardzo potrzebne jest teraz
współdziałanie wszystkich o-

gniw. Dyrektor, sekretarz,
związkowiec nie powinni sku­
piać się tylko na wywalczeniu
sobie dominującej pozycji w

tym układzie niby-partner-
stwa. To partnerstwo musi
istnieć w rzeczywistości. Dla
naszych związków ważne jest
również .szkolenie nowej ka­
dry. Przy beztrosce jaką w

tych sprawach często się prze­
jawia długo jeszcze możemy
czekać na dopływ wykwalifi­
kowanych działaczy”.

ZOFIA ÓKARMUS przed­
stawiła bulwersującą sprawę
pracowników FAÓOMU. „U-
czestniczyłam w zebraniu pra­
cowników tego zakładu —

mówi Z. Okarmus — i pod­
czas dyskusji poruszony zo­
stał problem karania pracow-.
ników zakładu jeszcze za

strajk z 1983 roku. Nasza ra­
da zbada sprawę, chcemy się
przede wszystkim dowiedzieć
czy są to kary formalne czy
też szykany wynikające z nad­
gorliwości niektórych ludzi.
Sprawą tą zajmie się również
Komitet Krakowski Partii”.

Drożeją kuszetki

i miejsca sypialne
WARSZAWA (PAP). Od 15

listopada, równolegle ze wzro­
stem cen biletów kolejowych,
zostały podwyższone opłaty za

miejsca w wagonach sypial­
nych i z miejscami do leże­
nia na liniach krajowych. Jak
informuje „Wars”, cena jed­
nego miejsca sypialnego w

'klasie pierwszej wynosi 800
zł (dotąd 600 zł), a w klasie
drugiej — 650 zł (dotychczas
500 zł). Bilet za miejsce w

kuszetce drożeje z 220 zl do
320 zł.

Adresat: Honorowy Komitet

Ratowania Zabytków Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Opuszczając cmentarz, w budce nadzoru, zapytałem czy
można nabyć jakieś pocztówki z co ważniejszymi nagrob­
kami z cmentarza. Odpowiedziano mi, że takowych nie
ma i chyba do tej pory nie było, natomiast w wyzna­
czonych dniach do dyspozycji zwiedzających jest prze­
wodnik po cmentarzu.

Cenną rzeczą jest przewodnik, zwłaszcza dla osób spoza
Krakowa, a może i nie tylko, ale wielu zwiedzających
cmentarz zakupiłoby owe pocztówki i zarazem byłaby to

jakaś cegiełka — dar na rzecz odnowy i zachowania dla
potomnych tego szczególnego rodzaju zabytku Krakowa,
jakim jest , cmentarz Rakowicki.

Drobna rzecz, a do tej pory nikt nie wpadł na pomysł,
aby wykonać edycję takich pocztówek i po prostu przy
wejściu prowadzić ich sprzedaż na rzecz cmentarza, co

z. pewności^ przyniosłoby więcej wpłat, aniżeli zachęcają- :

ce do tych czynności ogłoszenie na frontonie cmentarza,
gdyż nie każdy z nas ma tyle czasu, aby drobny datek,
nawet na wzniosły ceł, przekazywać przy pomocy przeka­
zu pocztowo-bankowego na określone konto.

A może wspomnianej inicjatywy wydania pocztówek -

-cegiełek należałoby oczekiwać od Honorowego Komitetu
Ratowania Zabytków?

LECHOSŁAW SKOREK
Kraków

Trzynaście milionów

czeka w walizce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tylko do 13 min, potem w wy­
padku notorycznego braku
szczęścia wśród grających mi­
liony będą odkładały się na

kolejną kupę dla następnego.
Ale szansa trafienia upragnio­
nej siódemki rośnie z tygod­
nia na tydzień bowiem wraz

ze wzrostem nagrody wzrasta
ilość grających i sumy jakie
w to przedsięwzięcie są inwe­
stowane.

Tylko w ubiegłym tygodniu
— jak .poinformował nas dyr.
Franciszek Hyla — krakow­
ski oddział Totalizatora przy­
jął kupony Super-Lotka za...

19 min 601 tys. złotych czyli
prawie pięć razy więcej niż

przed trzema miesiącami, kie­
dy ekstrapremia miała war­
tość skromniutkiego miliona.

(jb)

Otwarcie nowej bazy RSKR
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

miał być do świadczenia szeroko rozumianych usług rolni­
czych. Jednakże nawiązanie współpracy z kilkoma przedsię­
biorstwami m. in. Wytwórnią Silników Wysokoprężnych z

Andrychowa skłoniło spółdzielnię do rozszerzenia działalno­
ści bazy, co pociągnęło za sobą konieczność wygospodarowa­
nia i odpowiedniego wyposażenia potrzebnych do tego po­
mieszczeń. W sumie koszt budowy zamknął się kwotą .279
min zł. O tym, że nie były to pieniądze wyrzucone w błoto,
mieliśmy okazję przekonać się w trakcie wczorajszego otwar­
cia bazy. Na powierzchni 1,5 hektara umiejscowiono obiekty
i nowoczesny sprzęt rolniczy niezbędny do prawidłowego
funkcjonowania tego typu instytucji. Szczególną uwagę zwra­
ca wystrój bazy, jak też jej najbliższego otoczenia. Osoby
najaktywniej zaangażowane w realizacji tej dużej inwestycji
udekorowano odżnaczeniami resortowymi „Zasłużony dla kó­
łek rolniczych” i „Zasłużony dla budownictwa”.

W uroczystości udział wzięli m. in. sekretarz KK PZPR
Henryk Ichas, prezes KK ZSL Stanisław Mazur i prezes
WZRKiOR Wiesław Wóda.

(koź)

Powrót z emigracji
po 8 latach

MOSKWA (PAP). W .ponie­
działek po 8 latach spędzo­
nych na emigracji w USA
powrócił do Związku Radziec­
kiego były moskiewski reży­
ser, 54-letni Raszid Atamali­
bekow.

Wkrótce .po opuszczeniu sa­
molotu, którym przybył z No­
wego Jorku Atamalibekow
stwierdził, że' od pierwszych
dni pobytu na obczyźnie był
głęboko rozczarowany zastana

rzeczywistością. Nie udało mu

się znaleźć pracy w zawodzie,
który wykonywał w kraju.
Szczególnie uderzył go panu­
jący w USA brak zaintereso­
wania dla wartości duchowych
oraz wartości moralnych.

Atamalibekow, który jest
Azerbejdżaninem, dodał iż
rozgłośnia „Głos Ameryki”
nakłaniała go bez skutku do
prowadzenia audycji w jego
języku ojczystym.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szom Kanclerskiego Biura
Prasowego, którzy, naszej 7-
-osobowej dziennikarskiej gru­
pie pod kierownictwem Ada­
ma Dunalewicza, dyrektora
Biura Prasowego Rządu, przy­
gotowali program umożliwia­
jący dotarcie niemal do wszy­
stkich znaczących osobistości
obecnego życia politycznego i
gospodarczego Austrii. Były
więc spotkania z przedstawi­
cielami kierownictw czterech

partii: obecnie rządzącej So­
cjalistycznej Partii Austrii
(SPOe), opozycyjnej Austria­
ckiej Partii Ludowej (OeVP),
Komunistycznej Partii Austrii
(KPOe), wreszcie reprezentan­
tem Austriackiej Partii Wol­
nościowej (FPOe),

’ która do
niedawną jeszcze, w koalicji
z SPOe współrządziła krajem.
Nie doszło jedynie do spotka­
nia z „Zielonymi”,, głównie
ze względu na trudności z wy­
typowaniem przez gospodarzy
rozmówcy z tej wewnętrznie
skłóconej partii. Były Spotka­
nia w Ministerstwie Gospo­
darki, Ministerstwie Kultury,
Spraw Zagranicznych, żę tyl­
ko na tym wyliczeniu poprze­
stanę. Te zaś \ dały nam w

miarę pełny obraz dzisiejszej
Austrii.

Więc jaka ona jest, co skło­
niło rządzących od 16 'lat w

Austrii socjalistów do ogłosze­
nia przedterminowych wybo­
rów? Jakie są pozycje i szan­
se wyborcze , innych partii,
przede wszystkim zaś pozosta­
jącej przez wszystkie te lata
w opozycji Austriackiej Par­
tii Ludowej? Wreszcie: jaka

jest kondycja gospodarcza pań­
stwa?

Mniej więcej do 1983 roku
Ąustriacj’ żyli w przeświad­
czeniu, iż mieszkają w naj­
szczęśliwszym z krajów świa­
ta (takie stwierdzenie znala­
złem w jednym z folderów).
Wiosna >83 (odejście ze stano­
wiska kanclerza Bruno Kreis-
ky’ego — wyborcy po raz pier­
wszy od 1971 roku odmówili

Yronitzky
SPOe absolutnej większości)
odsłoniła nie najpiękniejszą
spuściznę tamtych lat. Zakła­

dy upaństwowione (1/5 austria­
ckiego przemysłu) tonęły w

długach, rósł wskaźnik bezro­
bocia, brakowało pieniędzy na

finansowanie sieci socjalnej,
niegdyś dumy Kreisky’ego.
Słowa wygłoszone jeszcze w

połowie lat sześćdziesiątych
przez byłego szefa SPOe i wi­
cekanclerza Bruno Piterman-
na o tym, że „-koniec ery
Kreisky’ego będzie przeraża­
jący”, okazały się prorocze.

Następcy na stanowisku kan­
clerza Fredowi Sinowatzowi
nic się nie udawało. Jedno nie­
powodzenie goniło drugie. W
dodatku co jakiś czas wstrzą­
sały Austrią skandale, odbija­
jące się szerokim, niekorzy­
stnym echem w całym , świę­
cie. Nie idzie tu tylko o słyn­
ną, choć w przypadku Austrii
może nieco rozdmuchaną afe­
rę winną, wypadki licznych
afet gospodarczych, łapówkar­
stwa, sprzeniewierzeń, przeku­
pstwa. Prawdziwym wstrzą­
sem było powitanie przez mi­
nistra obrony z ramienia
FPOe. Friedhelma Frisćhen-

schagera powracającego z

więzienia zbrodniarza wojen­
nego Waltera Redera. To był
już światowy skandal, tym
większy, że czyn ten pochwa­
lił Joerg Heider, wschodząca
gwiazda FPOe.

W niełatwym więc czasie
obejmował urząd kanclerski
obecny szef rządu, 48-letni me­
nedżer i polityk (były mini­
ster finansów) Franz Vranit-
zky. Ale mimo wspomnianych
kłopotów nie musiał się spe­
cjalnie obawiać nadchodzą­
cych (wiosna 87) wyborów.
Mógł liczyć na to, że wespół
z koalicją FPOe uzyska prze­
wagę. I oto następna, choć w

części możliwa do przewidze­

nia, „niespodzianka” — pucz
w partii wolnościowej. : Na
zjeździe w Innsbruoku obalony
został dotychczasowy szef tej
partii, wicekanclerz w rzą­
dzie , Vranitzky’ego . Norbert
Steger, a na jego miejsce wy­
brano, . zresztą w atmosferze
skandalu i — jak .twuerAtą
obserwatorzy — alkoholowych
oparów — wspomnianego już
36-letniego nacjonalistę Hei-
dera, nazywanego nie tylko
w prasie, ale i przez niektó­
rych polityków ..adoptowa­
nym synem Hitlera” czy. „pier­
wszym uczniem prawicowego
radykała francuskiego Le Pe­
na”. Zresztą jego niemiecko-
nąrodowe przemówienia,, ataki
na cudzoziemców zabierają­
cych pracę Austriakom i, ro­
daków, którzy rzekomo zara­
biają na pomocy socjalnej,
państwa,, potwierdzały te okre­
ślenia. ,

W lej sytuacji yrąnitżky’e-
mu nie pozostało nic innego
jak zerwanie koalicji z rady­
kalnie prawicową. FPOe i og­
łoszenie przedterminowych
wyborów. Nie mógł przecież
równocześnie angażować się
na kilku frontach: walczyć z

pozyskującą coraz większe
wpływy opozycyjną. OęVP i
szukać równocześnie dróg wyj­
ścia z trudnej sytuacji gospo­
darczej, nierzadko zresztą przy
gwałtownych protestach człon­
ków własnej partii i' lokal­
nych władz.

Co bowiem „owo” szukanie
dróg wyjścia, czy jak się -to
tu. nazywa „uzdrawianie go­
spodarki” oznacza w prakty­
ce, wiedzą niemal wszyscy
Austriacy. Wiedzą, że nie obej­
dzie się bez ofiar, znają prze­
cież stan budżetu swego pań­
stwa (tegoroczny deficyt się­
gnie 13 mld franków szwaj­
carskich), ogromne zadłuże­
nia, wiedzą o przewidywa­
nych dalszych redukcjach —

koalicja"?
głównie w przedsiębiorstwach
państwowych. (By ratować się
przed bankructwem Voest-Al-
pine zamierza zwolnić 1/4 spo­
śród 38-tysięcznej załogi,
Steyr Daimler-Puch — 2,5 tys.
z 15 tys. pracowników), wie­
dzą o przygotowanych zao­
strzeniach podatkowych.

Znają koszty owego „uzdro­
wienia”, ąle — o dziwo — po
początkowym. szoku sporo z

nich właśnie w obecnym kan­
clerzu widzi opatrznościowego
męża Austrii.

Austriak nie. wierzy w cu­
da, Austriak wierzy w „wiel­
kiego Franza”.

.Na czym polega ów feno­
men? Na to pytanie nawet sa­
memu Austriakowi niełatwo

odpowiedzieć. On jest przecież
realistą. Wie, że papier, na

którym SPOe spisała swój
program, przyjmie wszystko
— także obietnice bez pokry­
cia, ale wierzy, bo przekona­
ny jest co do genialności
Vranitzky’ego. że są to obiet­
nice realne. Że jego plany od­
sprzedania części akcji przed­
siębiorstw państwowych sil­
nym finansowo kontrahentom,
firmom austriackim bądź za­
granicznym, tworzenie w ca­
łej Austrii sieci małych przed­
siębiorstw nie tylko zagwa­
rantuje miejsca pracy obecnie
zwalnianym, ale zapewni też
zatrudnienie 140-tysięcznej ar­
mii obecnych bezrobotnych
(5,1 proc, zatrudnionych), a

wiele przedsiębiorstw, zwłasz­
cza sektora. państwowego, u-

chroni przed bankructwem.
Czy tylko owyrp progra­

mem i opinią „twardego jak
kość i zdecydowanego mene­
dżera” pozyskał Austriaków
Vranitzky? Nie sądzę. Także
swoją osobowością, ujmują­
cym sposobem bycia, niespo­
żytą. energią, wreszcie otwąr- .

tością, z jaką potrafi mówić o

najtrudniejszych nawet spra­
wach.

Czy to wystarczy, by jego
partia wygrała? Trudno prze­
widzieć. Na razie można od­
notować jeden znamienny
fakt — wzrost pozycji SPOe
i rosnące z dnia na dzień zde­
nerwowanie w szeregach je­
szcze nie tak dawno pewnej
swego sukcesu OeVP. Mniej

jest również pewny swego
triumfu szef tej partii Alois
Mock.

Jak będzie, kto wygra? —

pokaże najbliższa niedziela.
Jeśli SPOe to — a można tak
z całą pewnością stwierdzić
— zawdzięczać to będzie Vra-
nitzky’emu. Jeśli ÓeVP —

kwestią zupełnie otwartą jest
pytanie, kto będzie przyszłym
kanclerzem (popularność Vra-

nitzky’ego jest znacznie więk­
sza niż Mocka).

Jedno wszakże bez - więk­
szego ryzyka można już dziś
powiedzieć: żadna z tych par­
tii, a potwierdzają ten fakt
badania opinii publicznej, nie
zdoła zapewnić sobie absolut­
nej większości. Pozpstaje więc
koalicja. Kogo z kim? FPOe
może zgromadzić 4—5 proc,
głosów. Komunistyczna Partia
Austrii — 1 proc., skłóceni
..Zieloni”, którzy oświadczyli,
że nie wezmą udziału w rzą­
dzie. mogą liczyć na ok. 6
proc, głosów. A więc — „wiel­
ka koalićia”. ta sama, która w

raczej niechlubny sposób’roz-
padła się 20 lat temu, w 19^3
roku.

Ale dość proroctw. Przyto­
czmy lepiej na koniec (za
„Wiedeńskim ABC” Romana
Kałuży) stary, kabaretowy
dowcip: „Kiedy jedna partia
rządzi, a druga jest w opozy­
cji do niej — to demokracja.
Kiedy jest tylko jedna partia
rządząca — to dyktatura. Ale
kiedy są dwie partie w sto­
sunku do siebie opozycyjne —

to Austria”.

WŁADYSŁAW PENAR
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 listopada
1986 r. zmarł

prof. zw. dr bab. inż.

TADEUSZ KOCHMAŃSKI
dr honoris causa AGH, były dziekan Wydziału Geode­
zji Górniczej w latach 1952—54, były rektor Akademii
Górniczo-Hutniczej w latach 1961—63, odznaczony
Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma inny­
mi odznaczeniami regionalnymi i resortowymi. Wy­
chowawca wielu pokoleń młodzieży akademickiej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 listopada o

godz. 14 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

DZIEKAN, RADA WYDZIAŁU, DYREKCJE
INSTYTUTÓW i PRACOWNICY WYDZIAŁU
GEODEZJI GÓRNICZEJ i PRZEMYSŁOWEJ

AGH

I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła w wieku
79 lat

mgr ANTONINA PRAXMAYER

wzorowy i ceniony wykładowca matematyki w Akade­
mii Górniczo-Hutniczej, oddany Przyjaciel młodzieży.

REKTOR i SENAT AGH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 listopada
1986 r. zmarł

MIECZYSŁAW PISARSKI

długoletni i oddany pracownik naszego przedsiębior- I
stwa.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 21 lis- i
topada o godz. 11 na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia

DYREKCJA, ORGANIZACJE SPOŁECZNO-
POLITYCZNE PP POLMOZBYT

w KRAKOWIE oraz KOLEŻANKI
i KOLEDZY

Spółdzielnie Kółek Rolniczych w Dębnie zs. w Sufczynic
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda następujące sprzęty rolnicze:
1. ciągnik C-360, nr rej. TAM 456 X, cena wywoławcza

668.807 zł

2. snopowiązałkę ciągnikową Wc-5, nr podwozia 70 794, cena

wywoławcza 170.090 zł

snopowiązałkę ciągnikową WC-5, nr podwozia II74/5/3,
cena wywoławcza 154.945 zł

prasę do słomy K-442, nr podwozia II/8/7/18, cena wy­
woławcza 254.240 zł

prasę do słomy K-442, nr podwozia 83871, cena wywoławcza
222.460 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 2 grudnia 1986 r. o godz. 10 w

siedzibie SKR Dębno w ZUM Sufczynie.
W przetargu mogą uczestniczyć zespoły i rolnicy indywi­

dualni z całego kraju, posiadający zaświadczenie właściwego
organu administracji państwowej lub nakaz płatniczy podatku
gruntowego oraz wpłacili wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej.

Sprzęt można oglądać codziennie oprócz dni wolnych od pra­
cy, w godzinach od 10 do 14. W przypadku nie dojścia do
skutku przetargu ograniczonego, w tym samym dniu o godz.
12 odbędzie się przetarg nieograniczony.

Zastrzegamy sobie prawo wychofania z przetargu poszcze­
gólnych maszyn bez obowiązku podania przyczyn, zarówno
przed przetargiem jak i też w czasie trwania przetargu, przed
trzecim wezwaniem do potwierdzenia ceny zaoferowanej.

K-9872

3.

4.

5.

KOMBINAT METALURGICZNY HiL

w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach

♦ inżynierów budowlanych lub techników budow­
lanych posiadających praktykę w budownictwie
mieszkaniowym — na stanowisku: mistrza budo­
wy, inspektora nadzoru
robotników budowlanych, w tym w szczególno­
ści:
— murarzy
— betoniarzy
— cieśli
— dekarzy
— stolarzy
— zbrojarzy

Wynagrodzenie oraz dodatkowe świadczenia według
wysokich stawek i zasad obowiązujących w hutnic­
twie.

W sprawie przyjęć do pracy należy zgłosić się w

Dziale Kadr i Analiz Społecznych, bud. „Z”, pokój 14,
tei. 44-95-00, wewn. 68-90, 28-24, w godz. 7—15.

ODDZIAŁ OBROTU TOWAROWEGO
SPÓŁDZIELNI PRACY „COMINEX"

w Krakowie

organizuje w dniu 21.11.1986 r.

GIEŁDĘ SPRZĘTU
MIKROKOMPUTEROWEGO

która odbędzie się w świetlicy KS „Korona* u

Kraków, ul. Pstrowskiego 9/15

Giełda przeznaczona jest wyłącznie dila jednostek
gospodarki uspołecznionej.
Oferujemy do sprzedaży:

— mikrokomputery: od ZX Spectrum do IBMPC/AT
— drukarki
— dyskietki
— pamięci dynamiczne typu RAM, EPROM
— dyski twarde typu Winchester

Sprzedaży dokonujemy na podstawie zamówienia 1
- upoważnienia do odbioru.

ZAPRASZAMY w godz. 8—13

Szczegółowe informacje: teL 22-77-09. K-10084

ES

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Łapanowie, woj. tarnowskie,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda sprzęty rolnicze:
1. bronę talerzową U-240, cena wywoławcza 54.490 zł
2. pług zawieszony Pz-250, cena wywoławcza 16.464 zł
3. glebogryzarkę zawieszoną GGz-1, cena wywoławcza 37.094 zł
4. 2 kultywatory zawieszane U-410, cena wywoławcza 14.572 —

14.995 zł
5. sadzarkę zawieszaną 2-sa-BN-62,5, cena wywoławcza

63.648 zł
opryskiwacz zawieszany Termit 303, cena wywoławcza
61.938 zł
snopowiązałkę Wc-5, cena wywoławcza 143.528 zł
kopaczkę elewatorową, cena wywoławcza 49.536zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3 grudnia 1986 r. o godz.
w siedzibie SKR. W I przetargu mogą brać udział rolnicy z

Gminy Łapanów. Biorący udział w I przetargu powinni oka­
zać aktualny nakaz płatniczy podatku gruntowego lub za­
świadczenie z Urzędu Gminy stwierdzające, że jest rolnikiem.
Jeżeli sprzęty nie zostaną sprzedane w I przetargu, to II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej na 1 godz. przed rozpoczęciem przetargu.

Sprzęty można oglądać w dniu 2 grudnia 1986 r. od godz. 9
do godz. 14 na terenie SKR,

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9977

6.

7.
8.

10
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Chętnych dopracy wsuszarni g
£ g

przy obieraniu cebuli
■t EJ

— przyjmie wlistopadzie igrudniubr. za wyna- g
5 grodzeniem prowizyjnym 6 zł za 1 kg

DYREKCJA ZAKŁADU
PRZETWÓRSTWA OWOCOWO-WARZYWNEGO !

WZSOiP
w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11

Chętni proszeni są o zgłaszanie się w Dziale Kadr g
g Zakładu. K-10221 £
H E
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiniiiiiił

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „KRAKBUD”

w Krakowie

PRACA

MONTERA instalacji sanitarnych,
montera — spawacza, pomocni­
ków, także rencistów — zatrudnię.
Wysokie wynagrodzenie zapew­
niam. Kotlarczyk, Jagodowa 19/29.
A. m.n .......................

NAUKA

CHEMIA — mgr Hanuszkiewicz,
tel. 55 -11-78, wieczorem.

s
— wykrywa oraz facho­

wo zabezpieczy szkod­
liwe naturalne pro­
mieniowania mające
wpływ na samopoczu­
cie i zdrowie

— lokalizuje studnie w

terenie
— wykonuje inne prace

radiestezyjne i telera-

diestezyjne
Informacje i zamówienia:
wtorki i czwartki w godz.
18—20, Kraków Nowy
Prokocim, ul. Ł. Wenedy
1/2. K-45581

KUPNO

BLACHĘ trapezową, falistą 70 mi
— kupię. Tel. 48-46-99, w godz.
17—19.

SPRZEDAŻ

tMEBLOSCIANKI matowe 1 w po­
łysku, ławostoły, stoliki pod tele­
wizory — poleca sklep meblowy
-- Michalska, Kraków, ul. Koś­
ciuszki 32. g-43358
ZAKŁAD odlewniczy w Często­
chowie przy ul. Mirowskiej 100
— oferuje sprzedaż grzejników
c.o. odlewanych z aluminium,
wymiar 60 cm. g-44409

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno
sprzedaż — pośrednictwo inż.
Rodak 18 Stycznia 55/55 wtorki i
czwartki. '

g-46910

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkania, parcele —

kupno — sprzedaż — pośrednictwo
— mgr Koszek, Dzierżyńskiego
8/20, tel. 33 -67-69, poniedziałki,
środy, godz. 10—17 .

USŁUGI

„DOMUS”: komfortowe tapicero­
wanie drzwi sztuczną skórą z im­
portu, zabezpieczenia, zamki. Nis­
kie ceny! krótkie terminy! Tel.
66-93-15. g-46079

SOLIDNE, przeclwwłamaniowe za­
bezpieczenie drzwi, z eleganckim
wykończeniem tapicerskim oraz

montaż zamków — Kłeczek, tel.
11-56-07. g-43487
MYŚLENICE! Cykllnowanie z la­
kierowaniem, także dla Instytucji
na terenie południowej Polski. Ce­
zary Szczepański, Żeromskiego
15/10, tel. 201-26. g-45918
NAPRAWA video — przestrajanle
otv Secam/Pal, Pal/Secam —

wszystkie typy, gwarancja. Kra­
ków, Filarecka 2.

ZABEZPIECZENIE drzwi, zamki,
blacha, blokady, tapicerka —

gwarancje, rachunki — Treszczyń-
śkl, tel. 55-39 -91.

RÓŻNE

ELEGANCKIE wesela. Tel. 34-29-91.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty krajowe, zagraniczne.
Adres: 30-960 Kraków, skrytka 902.

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami Budowlanymi
w Warszawie Oddział Okręgowy Kraków, ul. Dietla 64 sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

samochód STAR W-28, nr rej. KRC-182D, cena wywoław­
cza 150.000 zł
samochód Multicar M-25, nr rej. KRC-181D, cena wywo­
ławcza 195.000 zł

koparko-ładowarkę „Ostrówek” K-162, nr inw. 5-024, bez
silnika — cena wywoławcza 329.600 zł

wyładowarkę ślimakową WW-70, nr inw. 6-178, cena Wy­
woławcza 162.000 zł
wózek elektryczny WNA-1320, nr inw. 7-233, cena wywo­
ławcza 86,000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 grudnia 1986 r. o godz. 11 w

Krakowie na placu przy ul. Czyżewskiego 1. W razie nie doj­
ścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym
samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Pojazdy w pozycjach od 1 do 4 można oglądać w dniach ro­
boczych od godz. 9 do 14 na placu przy ul. Czyżewskiego 1.

Pozycja 5 w Składzie Opału nr 3 przy ul. Zabłocie 6/8. Wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
wyłącznie w Kasie Oddziału przy ul. Dietla 64 III piętro naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9965

1.

2.

3.

4.

5.
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S Uwaga!

Duży wybór
SAMOCHODÓW
UŻYWANYCH

3 produkcji zachodniej, z 3
” silnikami wysokoprężny- S
3 mi oraz części zamienne 3
SS do samochodów Mercedes Z

oferuje
Skład

Konsygnacyjny
TUZ POLIMAR SA 3

Piekary Śląskie
ul. Bytomska 359 3

tel. 87-27-27
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1.
2.
3.
4.
5.

7.
8.
9.

10.
11.

PRZETARGI

Wojewódzki Zakład Weterynarii. Oddział Terenowy w No­
wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochody marki:

— UAZ, nr rej. NSA-981F. nr podwozia 330254, nr silnika
90208840. rok prod. 1979, stopień zużycia 70 proc. Cena
wywoławcza wynosi 318.600 zł

— Syrena, nr rej. NSA-921D, nr podwozia 368174, nr silnika
304580, rok prod. 1977, stopień zużycia 70 proc. Cena
wywoławcza wynosi 103.500 zł

Przetarg odbędzie się 2 grudnia 1986 r., o godz. 10, w Lecz­
nicy dla Zwierząt w Nowym Sączu.

Samochody można oglądać od 17 listopada, w godz. od 8 do
11, w Lecznicy dla Zwierząt w Nowym Sączu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, ustala się
przetarg drugi w godzinę po pierwszym przetargu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić 25 listopada 1986 r., w godz. od 11 do 13, w. kasie
Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii, Oddział Terenowy w

Nowym Sączu przy ul. Głowackiego 32.
Jednocześnie zastrzega się prawo unieważnienia przetargu

bez obowiązku podania przyczyny._________ K-9408

Ośrodek Wypoczynkowy Centralnego Związku Spółdzielczości
Pracy „Harnaś” w Bukowinie Tatrzańskiej sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki
UAZ, osobowo-terenowy, nr rejestracyjny NSA-021U, rok
produkcji 1977, całkowity przebieg 97.759 km, ogólny stopień
zużycia pojazdu 75 proc., cena wywoławcza 265.500 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Wyżej wymieniony pojazd można oglądać w DW „Harnaś
w Bukowinie Tatrzańskiej, Buńdowy Wierch 11.

Przetarg odbędzie się 2 grudnia 1986 r. o godz. 10. Przystę­
pujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia w kasie
Ośrodka najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9, wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez obo­

wiązku podania przyczyny. __________________

K-10008

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Pcimiu ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następu­
jące sprzęty:
1. ciągnik Ursus C-360, rok prod. 1978, st. zużycia 37 proc., ce­

na wywołania 599.571 zł
2. samochód Nysa-522, rok prod. 1979, st. zużycia 66 proc., cena

wywołania 272.000 zł
3. 2 pługi PZ-330,
4. kosiarkę rotacyjną RZS-160,
5. przenośnik taśmowy,
6. betoniarkę 2501.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 grudnia 1986 r. o godz. 10 w

biurze spółdzielni. W przetargu brać mogą udział rolnicy, nie

rolnicy i instytucje.
Szczegóły dotyczące sprzętów uzyskać można codziennie w

biurze spółdzielni lub Pcim tel. 20.
Obowiązuje wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny

wywołania, najpóźniej na 2 godz. przed przetargiem.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny. . K-10044

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Radgoszczy, 33-207 Radgoszcz
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO dla
rolników indywidualnych z całego kraju, następujące ciągniki
i maszyny:

ciągnik C-355
2 ciągniki C-360
koparko-spycharkę „Białoruś”
kombajn „Bizon Super” ZO56
2 snopowiązałki ciągnikowe

6. rozrzutnik obornika N-218
suszarnię zboża „Sam”
prasę zbierającą wys. st. zgniotu
przyczepę skrzyniową D46A
przyczepę wywrotkę D47A
kosiarkę rotacyjną Z-036

12. rozsiewacz nawozu N-011

oraz sprzeda w cenie złomu użytkowego następujący sprzęt;
1. przyczepę wywrotkę D-47A
2. kopaczkę elewatorową Z-609/2
3. glebogryzarkę GGz-1,6
4. myjnię bojlerową MB-liB

Przetarg odbędzie się w dniu 3 grudnia 1986 r. o godz. 10 w

SKR Radgoszcz. Sprzęt można oglądać na 3 dni przed przetar­
giem. Przystępujący do przetargu winni wpłacić • wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie SKR Radgoszcz,
w dniu przetargu, do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-1Ó091

Urząd Gminy w Alwerni ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie wystroju wnętrz
Urzędu Stanu Cywilnego, obejmującego roboty:
— stolarskie, ślusarskie, elektryczne, dekoratorskie oraz wy­

konanie nagłośnienia zgodnie z posiadaną przez Urząd
Gminy dokumentację techniczną, która jest do wglądu w

Urzędzie Gminy.
W przetargu udział brać mogą jednostki gospodarki uspołe­

cznione i nieuspołecznione.
Termin wykonania robót — I półrocze 1987 r.

Termin składania ofert do 1 grudnia 1986 r. w Urzędzie
Gminy w Alwerni ul. Korycińskiego 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 grudnia 1986 r.

o godz. 9.

Urząd Gminy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-9907

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę o brzmieniu: Spółdzielnia Pracy „Me­
chanika” 31-530 Kraków ul. Łazarza 1(3 tel. Zarząd 21-14-75
Dz. Techniczny 21-09-33 Dz. Księgowości i Planowania 21-13-58
Dz. Zaopatrzenia 21-15-76 Dz. Zbytu Transportu i Administracji
21-11-42 Dz. Kadr KJ BHP 21-11-06 Skrytka pocztowa 127.

Unieważnia się skradzione pieczęcie o treści:

1, OST „Gromada” Oddział Wojewódzki 33-100 Tarnów ud.
Żydowska 9

2. Kierownik Oddziału Wojewódzkiego OST „Gromada” w

Tarnowie inż. Włodzimierz Madejczyk K-10386

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦A

♦i► WBTM ZSMP „JUYENTUR"

zaprasza
<>

<>

<►

na wycieczkę do CSRS

SENEC k. Bratysławy
Termin 1—4.12.86 r.

Przejazd autokarem.

Cena dla Osób do 35 lat 12.300 aż, pow. 35 lat 13.590
złotych.

Zgłoszenia przyjmuje WBTM ZSMP „Juventur”
Kraków. Rynek Gł. 32, tel. 22-24-37, 22-10-86.

K-10475

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI KRAKÓW
Kraków, ul. Wadowicka 12

Realizator Remontów Urządzeń Energetycznych

zatrudni natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg wpro­

wadzonego nowego zakładowego systemu wyna­
gradzania ,pracowników do realizacji zakładowe­
go budownictwa mieszkaniowego na obszarze ad­
ministracyjnym miasta Krakowa i województwa
krakowskiego:

murarzy
cieśli budowlanych

4" zbrojarzy
betoniarzy

•O monterów instalacji wod.-kan.
•^> fliziarzy
♦‘

♦

ZATRUDNI natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach

pracowników w zawodach:

murarz-tynkarz
♦ cieśla

blacharz-dekarz
♦ posadzkarz-flizian

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wy­
nagrodzenie (akord), bezpłatne zakwaterowanie w ho­
telach pracowniczych, wczasy i kolonie w ośrodkach
nad morzem, jeziorami i w górach oraz w ramach wy­
miany poza granicami kraju.

Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu
„Karty Budowlanych”.

Przedsiębiorstwo posiada Spółdizielnię Mieszkaniową,
w której istnieje możliwość szybkiego otrzymania wła­
snego mieszkania.

Przy KPBP „Kraikbud” istnieje Zespół Szkół Bu­
dowlanych, gdzie można uzyskać tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego oraz kontynuować naukę w Śred­
nim Studium Budowlanym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zatrudnienia, Szkolenia i Eksportu KPBP „Krakbud”
W Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112, pokój 106, tel.
37-52-48 lub 37-55-55, wewn. 215.

K-10148

ślusarzy
pracowników z kwalifikacjami do obsługi
urządzeń budowlanych
pracowników do przyuczenia zawodu
pracowników do realizacji remontów
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□□□□o□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
PT Klienci-Inwestorzy
budownictwa indywidualnego

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Oddział Okręgowy w Krakowie

oferuje okazyjnie
pustaki szczelinowe „MAX”

— które są najlepszym materiałem ściennym (cera­
micznym) produkowanym w Polsce!

Stasuje się je do wykonania, ścian konstrukcyjnych
zewnętrznych i wewnętrznych w budynkach miesz­
kalnych, w budownictwie ogólnym i przemysłowym
oraz w rolniczych budynkach inwentarskich i gospo­
darczych.

Oferowane pustaki'mogą być stosowane do wykona­
nia ścian wypełniających w konstrukcjach szkieleto­
wych.

Dzięki znajdującym się w nich szczelinom powietrz­
nym ściany budynków wykonanie z pustaków „MAX”
są lekkie i odznaczają się doskonałą izolacją cieplną.

Wymiary pustaków „MAX” — 288X188X220.

Masa średnio 12 kg kl 75.

Sprzedaż prowadzi Punkt Sprzedaży Materiałów

Ściennych O/Okręgowego PHOiMB w Krakowie, mie­
szczący się w Cegielni Zielonki 189, teł. 33-67-81.

K-10407

urzą­
dzeń energetycznych w Elektrowniach Jawo-

i rzno, Siersza, Skawina i Elektrociepłowni
Kraków-Łęg

♦ elektromechaników urządzeń 1 aparatury
elektrycznej
murarzy kotłów energetycznych

♦ . ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... .

♦

♦

♦

♦

monterów izolacji ciepłowniczej
monterów-błacharzy
monterów remontu turbin
monterów remontu kotłów
monterów remontu rurociągów 1 armatury
energetycznej

pracowników umysłowych:
kierownika robót ds. remontu urządzeń ener­
getycznych

+ mistrzów ds. remontu urządzeń energetycz­
nych♦ inspektorów nadzoru budowlanego

<£> samodzielnych referentów ds. zaopatrzenia
starszych referentów ds. technicznych
starszych referentów ds. kosztorysowania

Dla pracowników zamiejscowych Zakład zapewnia
dobre warunki zakwaterowania w hotelach pracow­
niczych i na kwaterach prywatnych.

Zakład prowadzi bezpłatne szkolenie pracowników
w zakresie remontów urządzeń energetycznych, orga­
nizuje wypoczynek sobotnio-niedzielny w atrakcyj­
nych miejscowościach podgórskich, kolonie i wczasy
zagraniczne w systemie wymiany bezdewizowej oraz

krajowe w ośrodkach wypoczynkowych nad morzem i
w górach.

Dla pracowników szczególnie przydatnych dla Za­
kładu przewiduje się zasiedlanie w mieszkaniach funk­
cyjnych.

Pracowników, którzy
rzucili pracę lub zostali
nie zatrudniamy.

Zgłoszenia przyjmuje .

Kadr Kraków, ul. Wadowicka 12, tel. 66-55-88, wewn.

54-32- i 54-29. K-9478

w poprzednim Zakładzie po-
zwolnieni z winy pracownika

i informacji udziela Wydział
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NACZELNIK GMINY ŁOSOSINA DOLNA
M

ogłasza, że w dniach’ 15—19 grudnia 1586 roku będzie g
wyłożony do publicznego wglądu w Urzędzie Gminy £
w Łososinie Dolnej projekt założeń do miejscowego
planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego gmi- £
ny Łososina Dolna. W dniu lfl.12 1986 r. informacji g
udzielać będą projektanci planu. K-10351 £

£
SN
£
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Uwaga użytkownicy
wózków podnośnikowych! •

CENTRALA ZBYTU

„TECHMAZBYT”

oferuje
do natychmiastowej sprzedaży

KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO
• przystąpieniu do zmian w planie zagospodarowania

przestrzennego gminy Nowy Wiśnicz

Działając na podstawie art. 17 i 27 ustawy z dnia
12 lłpca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U.
Nr 35, poz. 185) niniejszym podaję do publicznej wia­
domości. że Urząd Gminy w Nowym Wiśniczu przystę-
wuje do zmian w planie zagospodarowania przestrzen­
nego gminy Nowy Wiśnicz zatwierdzonego Uchwałą
Nr XVIII/52/81 Gminnej Rady Narodowej w Nowym
Wiśniczu z dnia 22 kwietnia 1981 r. (Dz. Urz. WRN w

Tarnowie Nr 9, poz. 49 z 1981 r.).
Zakres zmian w planie zagospodarowania prze­

strzennego gminy Nowy Wiśnicz dotyczy głównie: ko­
rekty granic lokalizacji szkół w Nowy Wiśniczu i Kró-
lówce. likwidacji terenów turystycznych w Olchawie,
poszerzenia terenów dla Zakładów „Telpod”. terenów
mieszkalnych w Olchawie i gminnego wysypiska śmie­
ci.

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje i oso­
by fizyczne mogą zgłaszać uwagi i wnioski do opraco­
wywanych zmian pod adresem: Urząd Gminy Nowy
Wiśnicz w terminie 14 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia. K-10392

i>

K-9539

♦

osprzęt do wózków
produkcji bułgarskiej:
— chwytaki obrotowe — do wóz­

ków o udźwigu 3 t
— kabiny — do wózków typu DV-

-1733

produkcji krajowej typu RAK i WW

— wysięgniki z hakiem
— przedłużacze wideł
— ostrogi do kręgów

Sprzedaż prowadzi: Centrala Zby­
tu „Techmazbyt” — 00-695 Warsza­
wa. ul. Nowogrodzka 56, telefon

21-50-41, wewn. 262, 282, Dział Za­
kupu 1 Sprzedaży Sprzętu Jezdnio­
wego.

starszy rzemieślnik specjalista
rzemieślnik specjalista /
starszy rzemieślnik
rzemieślnik
spawacz gazowy
spawacz elektryczny
hydraulik
stolarz
technik elektryk

absolwentów szkól średnich i technicznych

PKP WAGONOWNIA
■ siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
— na dogodnych warunkach pracowników z wy­

kształceniem podstawowym, zawodowym, śred­
nim na stanowiska:

▲
▲▲
▲
▲
▲
▲
▲
▲

• raz

▲
Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu oraz

możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycz­
nych ośrodkach PKP

Ponadto Wagonownia zapewnia korzystne warunki
płacowe, ulgowe przejazdy środkami PKP. deputat
opałowy ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną
opiekę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, ko­
lonie dla dzieci.

Szczegółowych Informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Wagonownia Kraków Nowa Huta w Ru­
szczy. tel. 22-70-22, wewn. 43-51.

K-6794,’
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Czy w Krakowie będzie luźniej?

Usprawnienie systemu ko­
munikacji jest jedną z najwa­
żniejszych spraw dla Krako­
wa. W okresie minionych pię­
ciu lat wykonano szereg wa­
żnych zadań w tym zakresie,
jednakże lista potrzeb jest na­
dal długa.

Z inwestycji .ujętych w pla­
nie Rady Narodowej m. Kra­
kowa na lata 1980—1985 zre­
alizowano 20 zadań, w tym 11
dotyczących drogownictwa, a

9 samej komunikacji. Do naj­
ważniejszych osiągnięć można

zaliczyć oddanie do użytku
ulic Nowosądeckiej, Politech­
nicznej, Teligi, zajezdni auto­
busowej MPK przy ul. Gwar­
dii Ludowej,
sowego MPK

Mych Orłów,
wej od ulicy
Szpitala dr Anki,
cwano także prace przy wzno­
szeniu Centrum Komunika­
cyjnego, jednak z powodu bra­
ku dostatecznej ilości pienię­
dzy — nie nabrały one wię­
kszego rozmachu.

Blisko 2 mld zł wydał Kra­
kowski Zarząd Dróg na mo­
dernizację i remonty kapital­
ne głównych tras Krakowa,
jak m. in. ulice: Nowohucka.
Opolska, Wielicka, rondo
Czyżyńskie. Natomiast Dy­
rekcja Okręgowa Dróg Publi­
cznych — zajmująca się bu-

dworca autobu-
przy ul. Srebr-
liniii tramwajo-
Kamiennej do
'. Kontynu-

dową, modernizacją, utrzyma­
niem i eksploatacją głównych
dróg w zasadzie poza obsza­
rem miasta — wyasygnowała
na zaplanowane w tym zakre­
sie prace ponad 4 mld zł. Pie­
niądze te pochłonęła m. in.
budowa tzw. obejścia Wieli­
czki, modernizacją odcinków w pobliżu tych miejsc,
tras E-7 i E-22 oraz prace

“

związane z ukończeniem frag­
mentu autostrady Chrzanów
— Balice.

Możliwości finansowe Kra­
jowej Państwowej Komunika­
cji Samochodowej są zbyt ma­
łe, by zrealizować poważne
inwestycje, toteż nie ma co

się dziwić, że wykonane w mi­
nionym .pięcioleciu zadania, do­
tyczą głównie takich spraw

autobusów (rozbudowa zaple­
cza) oraz kupno nowych po­
jazdów na miejsce starych,
maksymalnie wyeksploatowa­
nych.

Wreszcie mówiąc o komu­
nikacyjnych osiągnięciach u-

biegłyćh pięciu lat trzeba też

wspomnieć o PKP. Podstawo­
wą kolejową inwestycją jest
modernizacja stacji głównej
PKP w Krakowie, stanowiąca
element Centrum Komunika­
cyjnego (PDOKP na realiza­
cję tej. inwestycji wydała 1,1
mld zł), poza tym w 1985 ro­
ku przekazano 63 min zł (w

■teatry

KRAKOWSKI
„• .i. . ■'; '..

Cała krakowska prasa
poinformowała przedwczoraj
zgodnie, iż dyżur nocny pełni
apteka przy ul. Kazimierza
Wielkiego. O godzinie 22.50
odwiedził ją jeden z klientów
tylko po to, by przekonać się
naocznie, że aktualnie znaj­
duje się ona w remoncie, a

leki gotowe wydawane są tyl­
ko do godziny 15. W żaden
sposób nie można uwierzyć,
że to pora nocna.

Wspaniale prezentował
się do wczoraj starannie wy­
remontowany chodnik prowa­
dzący od al. Pokoju w kie­
runku budynków sądu. Do
wczoraj, bowiem właśnie wte­
dy na chodnik wjechała cię­
żarówka nr rej. KRR 39-30 1
połamała chodnikowe płyty.
Nic to! Zrobi się nowe i wszy­
stko znów będzie po staremu.

Dla miłośników

ptaków egzotycznych
Nie lada gratka szykuje się

dla miłośników ptaków egzo­
tycznych. Oto w dniach od 21
do 23 listopada Polski Zwią­
zek Hodowców Kanarków i
Ptaków Egzotycznych oddział
Hutnik — Kraków organizuje
doroczną wystawę kanarków i

ptaków egzotycznych. Odbę­
dzie się ona w Domu Kultu­
ry Huty im. Lenina w Nowej
Hucie, cs. Górali 5, w godzi­
nach 9—18. (koź)

POLIMAB

za waluty wymienialne
samochody m. in.:

MERCEDESY D
szt.

VW JETTY, GOLFY D
— 10 szt.

OPLE KADETY, ASCO-
NYD—8szt.

AUDI80,100D—8szt.
FORDY ESCORTY, O-

RIONYD—8szt.
i inne.

jednocześnie informuje­
my, że w najbliższy piątek,
21 listopada br., w składzie
konsygnacyjnym w Krako­
wie przy ul. Ofiar Dąbia 14
będzie obecny , właściciel
firmy GmbH z RFN, z któ­
rym będzie można omówić
sprawy związane z ewen­
tualnym zamówieniem sa­
mochodów, a także i cen.

Zapraszamy w godz. fl­
is.

15

PROGRAM I

8.10 Geogr., kl. 5
9.00 Hist., kl. 1 lic.
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Uznać winnym”
11.25 Przyjemne z pożytecz­

nym
11.50 O grzeczności po pol­

sku
12.00 J. poi., kl. 6
12.50 Muz. powstaje, kl. 1—4

lic.; Rytm

formie
tunelu
go). W

przekazała
przystanki osobowe Kraików-
-Krzemionki i Kraków-Zabło-
cie, co znacznie ułatwiło ży­
cie pasażerom mieszkającym

udziałów w budowie
pod ul. Modrzewiskiie-
tym okresie kolej

do eksploatacji

coTyle ,o przeszłości. A
czeka nas w najbliższych 5
latach? Przede wszystkim
kładzie się nacisk na rozbu­
dowę zaplecza, technicznego
krakowskich przewoźników. I
tak przewiduje się budowę
zajezdni autobusowej i tram­
wajowej, podstacji trakcyj­
nych, linii tramwajowych do
os. Azory oraz modernizację
tak ważnych tras jak m. in.

. Aleje Trzech Wieszczów, uli-
ca Wielicka, Opolska i ul. Ty-

0(j wjotu z obejścia
autostradowego. Natomiast

PKS przymierza się do budo­
wy dworca w Nowej Hucie,
by przenieść część kursów z

ogromnie zatłoczonego dwor­
ca głównego (związane to jest
z buidową. Centrum Komuni­
kacyjnego). To tylko niektó­
re z zamierzeń. Musimy so­
bie zdawać sprawę, że w. obe­
cnej sytuacji nie stać nas je­
szcze na zaspokojenie wszyst­
kich potrzeb. Dlatego też w

pierwszej kolejności będą re­
alizowane najpilniejsze- gada­
nia. (koź)

. Krytykowani wyjaśniają

W odpowiedzi na’notatkę' dźwigu osobowego wbudyn-
prasową pt. „Kłopoty z win­
dą", Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Wspólnota" uprzejmie in­

formujecie konserwację dźwi­
gów osobowych osiedla Bu-,
dynków Rozproszonych i osie­
dla Dąbie od 1 lipca 1986
roku przejęło Przedsiębiorstwo
Robót Dźwigowych i Energo-
elektrycznych w Krakowie. '

Wg informacji uzyskanej od
kierownika Działu Konserwa­
cji PRDiE wynika, że wystą­
pił tylko jeden przypadek u-

więzienia pasażera w kabinie

Wczoraj w sali konferencyjnej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego przy ul. Wrocławskiej obradowało ‘ VIII
Plenum Zarządu Krakowskiego Związku Socjalistycznej'
Młodzieży Polskiej.

Tematem obrad był udział Związku w rewolucji nauko­
wo-technicznej oraz włączenie się do atestacji stanowisk
pracy.

Plenum przebiegało pod hasłem: „Rozumnie — dokład­
nie — twórczo”.

Podczas dyskusji zwracano uwagę na udział młodzieży
w najnowszych rozwiązaniach technicznych, co wiąże się
także z otwartym 17' listopada klubem minikomputero­
wym działającym przy ZK ZSMP. Nie zabrakło także u-

wag krytycznych dotyczących szerszego dostępu mło­
dzieży wsi i małych
z najnowszych rozwiązań techniki,
włączyli się do atestacji
względu podczas wczorajszego plenum
kusji

miasteczek do korzystania
Członkowie ZSMP

stanowisk pracy. Z tego też
w trakcie dys-

temu tematowi poświęcono szczególną uwagę.

„Mali Hamernicy
We wrześniu 1984 r. został

założony przy Nowohuckim
Centrum Kultury dziecięcy ze­
spół góralski „Mali Hamerni­
cy”. Członkowie tego zespołu
rekrutują się z uczniów szkół
podstawowych Krakowa. Mali
artyści są w różnym stopniu
spokrewnieni z rodzinami gó­
ralskimi, stąd też tempera­
ment i autentyczność młodego
zespołu. Swój program ople-*
rają na rodzimym folklorze
Skalnego Podhala. Przez krót­
ki okres przygotowali przepię­
kne programy takie jak: „Nad
potokiem”, „Pasanie gęsi”, „Ma­
li kolędnicy”. „Mali Hamer­
nicy” wspomagają również w

występach swych starszych
kolegów z „Hamerników”, w

niczym im nie ustępując. Na
koncie zespołu jest , już parę
sukcesów, m. in. uczestnicząc
w przeglądzie zespołów ludo­
wych woj. krakowskiego „My­
ślenice ’85”, „Mali Hamerni­
cy” zajęli I miejsce wśród ze­
społów dziecięcych. W „Saba­
łowych Bajaniiach” w Buko­
winie w 1985 r. grupy śpie­
wacze, młodsza i starsza, wy­
walczyły II miejsca. Również

ku nr 16 przy ul. Wiśniowej
w dniu 1986-10-17.

Zgłoszenie w tej sprawie
wpłynęło do PRDiE w tym

'

samym dniu (17.10. 86 r.) o

godz. 9.15, a o godz. 10.00 na­
stąpiło uwolnienie pasażera.

Innych zgłoszeń dotyczących
niesprawności dźwigu w przed­
miotowym budynku w okresie
bezpośrednio poprzedzającym
opisane zdarzenie nie było i
dźwig osobowy funkcjonuje
prawidłowo.

♦ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Malar­
stwo flamandzkie XVII wieku

— prelekcja R. Kaczora — 18;
Wieczór Koła SML „Coun­
try”; prezentacja wideokasety
„Ready! Steady! Go!” oraz

koncert grupy węgierskiej

Klub użytkowników
rr

,,volkswagena" zaprasza
Klub użytkowników VOL-

KSWAGENA działający przy
Automobilklubie Krakowskim
kontynuując swą działalność
w okresie powakacyjnym za­
prasza swych członków i sym­
patyków na kolejne spotka­
nie. Odbędzie się ono w naj­
bliższy czwartek, 20 listopada

hali
w

br. o godz. 17.30 w nowej
treningowej GTS Wisła
Krakowie przy ul. Reymonta
22. W programie m. in. bank
części zamiennych do wszy­
stkich typów „volkswagenów”
oraz porady specjalistów.

(wam)

Apel Straży Pożarnej
W związku z nadchodzącą

porą zimową Komenda Woje­
wódzka Straży Pożarnych w

Krakowie przypomina o obo­
wiązku zapewnienia przez

Komenda zwraca uwagę
przede wszystkim na konie­
czność zabezpieczenia przed
zamarznięciem wszystkich u-

__ __ jęć wodnych przeznaczonych
kierownictwa wszystkich za- do celów gaśniczych, hydran-
kładów pracy, instytucji i ad­
ministracji posesji położonych
na terenie miasta Krakowa i
województwa — dogodnych
warunków interwencyjnych
dla jednostek straży pożar­
nych przy nadzorowanych o-

biektach.

tów i przeciwpożarowych
zbiorników wodnych, zapew­
nienia dogodnego dojazdu do
obiektów i zbiorników wod­
nych, a także czytelnego o-

znakowania podziemnych hy­
drantów I ich odśnieżania.

Pewnie nie każdy wie,
że prywatna firma „Wital-
ski— Farbiarnia i Pralnia
Chemiczna” dała początek
Pralniczej Spółdzielni Pra­
cy w Krakowie. Było to w

lutym 1951 roku, kiedy to,
odbyło się Walne Zgroma­
dzenie Członków Założycieli
Spółdzielni, notabene w

większości byłych pracow­
ników firmy „Witalski”.
Nowo powstały zakład przy­
jął nazwę Spółdzielnia Pra­
cy „Praca i Pokój” Chemi­
czna Pralnia i.Farbiarnia w

Krakowie i działalność swą
rozpoczął od jednego zakła­
du usługowego przy ul.
Józefińskiej 5 oraz 8 punk­
tów przyjęć. Nie trzeba
chyba dodawać, że panują­
ce tam warunki pracy by­
ły bardzo trudnć i uciąż­
liwe, jednakże pomimo
tych przeszkód spółdzielcy
w miarę istniejących moż­
liwości opierali mieszkań­
ców Krakowa, jak również
ówczesnego powiatu kra­
kowskiego. Z każdym ro­

13.30 TTR — matematyka,
sem. 1 — funkcja liniowa

14.00 TTR — j. poi., sem. 1
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy
15.50 NURT: Młodzież i spo­

łeczeństwo
16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Tik —

Tak”
17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka

STARY (Jagiellońska 1): T. Bra-
deckl: Wzorzec dowodów metafi­
zycznych — 19.15 (abonamenty nie­
ważne). KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): A. Polewka: Mistrz
Pathelin — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): J. Szaniawski:
Dwa teatry — 11. LUDOWY (os.
Teatralne 34): K. Makuszyński:
Przygody Koziołka Matołka — 17 .

OPERETKA (Lubicz 48): F. Lehar:
Carewicz — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): M. Konopnicka: Na

jagody — 10; G. Aceto: Hanusia
i mysz Pompeusz — 12.15. MASZ­
KARON (Wieża Ratuszowa): W.
Wandurski: Śmierć na gruszy — 20.
MANDALA (Jachowicza la): Mini­
ma! show — 18.30 . SCENA SZKOL­
NA PWST (Warszawska 5): J. Tu­
wim: Bal w operze — 19.15. ’

Pozostałe nieczynne

MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice) Galeria polskiej sztuki XIX

wieku (niecz.). MUZEUM
PIAŃSKIEGO
(nieczynne).
ŁAYSKICH
skl

skiej
kii” (10—15.45). ZBIORY
TORYSKICI-I (Jana 19):

(Kanonicza
kamienica

(plac
„Galeria

l do 1764

WYS-

5):
szo-

Szczepań-
pol-

ro-

CZAR-

(niecz.).

radio

S):
sztuki

poszczęścił się „Małym Ha-
memikom” występ w Karna­
wale Góralskim w 1986 r.

Dziecięcy zespół góralski u-

czestniczył także w XI Kar­
packim Festiwalu Zespołów
Dziecięcych w Rąbce i XVIII
Międzynarodowym Festiwalu
Folkloru Ziem Górskich w

Zakopanem zyskując duży
aplauE publiczności. Zespół u-

czestniczy również w impre­
zach takich jak: „Dzień Ma­
tki”, „Dzień Babci”, bierze
udział w koncertach „Dzieci
— dzieciom”, posiada już dy­
plom
NCK
(Oddziału Krakowskiego), ma

za sobą wiele nagrań w Pol­
skim Radiu i TV, a wszystko
to zawdzięcza kierownictwu
artystycznemu, czyli Annie i
Kazimierzowi Lassakom i

oczywiście młodym ognistym
temperamentom potomków
prawdziwych górali, przyby­
łych przed lały do Krakowa.

W II rocznicę powstania
zespołu życzymy jego twór­
com i wykonawcom sukcesów
i wielu pochlebnych recenzji.

(ml)

uznania od dyrekcji
i Związku Podhalan

„Bluefolk” — 18; Wystawa: O-
gólnopolski Przegląd Nowości

. Wydawniczych Miesiąca
18); Wystawa malarstwa
py „Walor” (14—18).

PAN (Sławkowska
„Połabski a języki »lechickie«”

— referat prof. dr hab. W.
Mańczaka — 18.

CKS „Buda” (al. 29 Li­
stopada 50): „Konopielka” ■—19.

(12—
gru-

17):

KIJÓW (Krasińskiego 34): „90
lat kina w Polsce — wielkie wi­
dowiska” ‘

— 16.15, 19.15, 22.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Więzień
Brubaker • (USA 18 lat) — 9.30,
11.45, 15.30, Rejs (poi. 15 lat) — 14,
DKF — film prod. USA — 18, Po­
licjantka (fr. 18 lat) — 20.30;
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film prod. franc. z cyklu
Georges Franju — 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 15): Czułe słówka

(USA 15 lat) —15.45, 20.15; Agonia
(ZSRR 18 lat) — 17.45; PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Baj­
ki—10,DKF — Klaps (USA) —

16.30, 19.15; ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Greystoke, legenda
Tarzana, władcy małp (ang. 12 lat)
— 15.30; Protector (USA 18 lat) —

18, 20. ŚWIT MAŁA SALA: Hełm

Aleksandra Macedońskiego (ZSRR
b.o.) — 15.15, Pechowiec (fr. 12

lat) — 17, Wujaszek z Ameryki (fr.
15 lat) — 19. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): —

Zemsta po latach (kanad. 15 lat)
— 15.30, Dotknięcie meduzy (ang.
18 lat) — 17.45, Spowiedź dziecięcia
wieku (poi. 18 lat) — 20; SFINKS —’

STUDYJNE (Majakowskiego 2)-:
Przygody Ali Baby i 40 rozbójni­
ków (radź. 12 lat) — 15.45,
Czas (węg. 18 lat) — 18; TĘ­
CZA (Praska 52): Seanse dla szkół —

9, 11; UGOREK (os. Ugorek): Cyr­
kowcy na biegunie północnym
(rum. b.o.) — 15, Panny z Wilka

(poi. 15 lat) — 16.30, Dolina Issy
(poi. 18 lat) — 19; UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Skorumpowani
(fr. 15 lat) — 15.30, Honor Prizzich

(USA 18 lat) — 17 .30, 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Piramida stra­
chu (USA 12 »lat) — 10, C.K. De­
zerterzy cz. I i II (poi. 18 lat) —

12.15, 15.30, Siekierezada (poi. 15

lat) — 18.30, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Indiana Jones (USA
15 lat) — 15.45, Ga, ga — chwała
bohaterom (poi. 18 lat) — 18, Cot-
ton Club (USA 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 10, Wejście
Smoka (Hongkong-USA 18 lat) —'

12.15, 16, 18; Epizod Berlin —

West (poi. 15 lat) — 20. WRZOS

NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX w.

(niecz.); ^Konstruktywizm w Jugo­
sławii: „Zenit” i jego krąg 1912—
1926 (12—17 .30). MUZ. MŁ . POLSKI

„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
HI—15). TPSP (pl. Szczepański 4):
Wyst. malarstwa J. Mycielskiego i
T. M . Wojciechowskiego (16—17).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż

3): Wystawa malarstwa Au­
relii Furdzik (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA:

Wyst. malarstwa Lucjana Orzecha

(13—18). KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: Wystawy; „Rewolucja
Październikowa” (plakaty); „Le­
nin w fotografii” (10—20). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wyst. prac
fot. Alfonsa Muchy (10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): Wystawa — „Współczesna fo­
tografia francuska” (9—19). WIE­
LICZKA — ZAMEK ŻUPNY (9—
14.30). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—17). KOPALNIA SOLI

(8-17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Pokonkur­
sowa wystawa kolekcji prywat­
nych (10—15, 16—18). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wystawa „IV kon­
frontacje najmłodszych artystów
krakowskich’ (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la): Wystawa „Pej­
zaż jesienny w fotografii” (10—14,
15—17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prą­
dnicka 35. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. UROLOGICZNY:
Wrocławska 1. OKULISTYCZNY:
Witkowie e.

Afrykańska przyroda w Krakowie
Fascynująca roślinność ro­

dem z Afryki południowo-
wschodniej śmiało może, być
pr :dmiotem długich rozmów.
Temat ten podejmie także dy­
rektor krakowskiego Ogrodu
Botanicznego Kazimierz Szcze­
panek, który dziś w trakcie
zebrania Krakowskiego Od-

działu Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Afrykańskiej (Akade­
mia Rolnicza, al. Mickiewicza
24/28, sala 120, godz. 19) wy­
głosi referat, bogato ilustro­
wany kolorowymi przeźrocza­
mi. Warto posłuchać i zoba­
czyć.

(koź)

Komunikat Komitetu ds. Radia i TV

W wyniku przeprowadzonych kontroli Komitet do
Spraw Radia i Telewizji stwierdza, że wciąż używane są
przez osoby fizyczne, jak również osoby prawne (instytu­
cje, przedsiębiorstwa) nie zarejestrowane odbiorniki ra­
diowe i telewizyjne.

W związku z tym informuje się, że kontrole będą na­
dal przeprowadzane, a ich intensywność ulegnie wydatne­
mu zwiększeniu.

Zgodnie z rozporządzeniem prezesa Rady Ministrów z

dnia 1 sierpnia 1985 r. opublikowanym w Dzienniku U-
staw nr 37 z 1985 r., poz. 180 kary za używanie nie zare­
jestrowanych odbiorników wynoszą:

— 5.000 zł — w przypadku odbiornika telewizyjnego,
— 2.000 zł — w przypadku odbiornika radiowego.
Osoby fizyczne mają obowiązek rejestracji jednego od­

biornika telewizyjnego bez względu na liczbę odbiorni­
ków używanych w jednym gospodarstwie domowym, a w

przypadku używania wyłącznie odbiorników radiowych —

jednego odbiornika radiowego.
Osoby prawne, które nie są wymienione w zarządzeniu

przewodniczącego Komitetu do Spraw Radia i Telewizji z

dnia 31 października 1985 r. opublikowanym w Monitorze
Polskim nr 41 z 1985 r., poz. 264 — rejestrują wszystkie
odbiorniki.

Informacji dotyczących rejestracji odbiorników udziela­
ją urzędy pocztowo-telekomunikacyjne.

Urodziny Pralniczej Spółdzielni Pracy

Więcej pary

warto w tym
wspomnieć, że

też okresie spół-
przeszła powtórne

zmieniając swą

f
kiem spółdzielnia zwięk­
szała swój potencjał i co

się z tym wiąże tzw. moce

przerobowe. W 1957 roku
pracowało już tutaj 178 o-

sób, które w 3 zakładach
usługowych i 25 punktach
przyjęć wykonywały usługi
za kwotę 5,4 min zł. Minęły
kolejne 4 lata i spółdzielnia
mogła się już pochwalić u-

ruchomieniem pierwszego
nowego zakładu chemiczne­
go czyszczenia, który zo­
stał wyposażony m. in. w

nowoczesny
czyszczenia
prasowalnicę.

Lata 1964—1973 to okres

dalszego rozszerzania za­

agregat do
garderoby i

kresu usług świadczonych
przez spółdzielnię na tere­
nie miasta i całego woje­
wództwa. I tak w 1973 ro­
ku spółdzielnia prowadziła
już 18 zakładów usługo­
wych, 48 punktów przyjęć
a ponadto 12 punktów a-

jencyjnych przy Gminnych
Spółdzielniach. Wartość u-

sług wykonanych tylko w

tym jednym roku wyniosła
już 35,6 min zł. Dzięki do­
brym wynikom ekonomicz­
nym spółdzielnia mogła so­
bie pozwolić wtedy na ku­
pno nowych maszyn i u-

rządzeń pralniczych oraz

remonty i modernizację
mocno podniszczonych o-

biektów.
miejscu

-w tym
dzielnia
chrzciny,
nazwę na Pralniczą Spół­
dzielnię Pracy.

DziśwPSPz
tern wspomina
czasy. Istniejący
pralniczy, a to
dów usługowych i 82 punk­
ty przyjęć, w tym 6 a-

jencyjnych
przy GS
Chłopska”
ptymizmem
trzeć,w przyszłość, chociaż
nie sposób uwolnić się od
takich problemów jak
choćby częsty brak pary
technologicznej, bez której
ciężko wyobrazić sobie nor­
malną pracę pralni. Dlatego

'

też najmilszym życzeniem
dla .obchodzącej właśnie w

tych dniach spółdzielni ju­
bileusz 35-lecia będzie za­
wołanie — więcej pary!

(koź)

sentymen-
się tamte

potencjał
29 zakła-

działających
„Samopomoc

z większym o-

pozwalają pa-

tV-PROGRAM
17.40 „Uznać winnym” —

radź, film fab., reż. Igor Wo-‘
zniesienski

19.00 Dobranoc: „Zaczarowa­
ny ołówek” .

19.10 Studium
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Studio Sport — elimi­

nacje do Mistrzostw Europy w

piłce nożnej: Holandia — Pol­
ska

21.45 DT — komentarze

22.05 „Historia żyje z nami”
- program dokum.
23.10 DT — wiadomości
23.15 Język rosyjski, lek. 7

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski, lek. 7
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny: Konsylium Kliniki Zdro­
wego Człowieka

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 IX Międzynarodowy

Konkurs Skrzypcowy im. H.
Wieniawskiego — relacja z 3
etapu

19.00 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Tu „Dwójka”
20.05 Dookoła świata: „Na

krawędzi Europy”
20.50 „Gaudeamus” — film

dokum.
21.35 „Czarodziejski flet” w

Teatrze Wielkim w Warsza­
wie

22.05 Studio Sport
23.05 „Wokół konkursu...” —

IX Międzynarodowy Konkurs
Skrzypcowy im. H. Wieniaw­
skiego

23.20 Wieczorne wiadomości

(Zamojskiego 50): Konik garbusek
(radź, b.o.) —16, Miłość, szmaragd

•i krokodyl (USA 15 lat) — 17.30, Pa-

ris, Texas (RFN-fr. 18 lat) - 19.45;
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Ucieczka w

noc (USA 18 lat), Dziewczęta z

Nowolipek (poi. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości:

Greystoke: legenda Tarzana, wład­
cy małp (ang. 12 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła:z Sygnał ostrzegawczy
(USA 15 lat). PROSZOWICE — Sy­
renka: Siemion Dzieżniow (ZSRR
— 12 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Miłość Olgi (ZSRR — 15 lat). SKA­
WINA — Piast: Sezon na bażanty
(poi. 15 lat), Wypadek w kwadra­
cie 36-80 (radź. 12 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Ognisty anioł

(poi. 18 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

wystawy.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14, tel. 999, zachoro­
wania 1 przewozy — tel 22-29-99.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99. Prokoclm (Teligi
6) - tel. 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta — tel.
44-49-99. Krowodrza (Białoprądnlc-
ka 8) — tel. 34-39-99. Krzeszowice —

tel. 99, Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice — tel. 9, Myślenice — tel.

999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999,
tel miejski 76-14-44, Wieliczka —

tel. 22-33 -54 1 78-38-66, tel. alarmo­
wy 999, Niepołomice — tel. alar­
mowy 198, tel. miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Rosja — Lenin — rewolu­
cja” (9—1 .7 wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Leni­
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”;
„Od rewolucji 1905 do rewolucji
1917” (9—15, wst. wol.). MUZ. HIS­
TORYCZNE KRZYSZTOFORY(Ry­
nek Gł. 35): Wystawa „Z dziejów
kultury Krakowa” (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wyst.: Od palisa­
dy. do .fortu (9—15). JANA 12:

Wystawa: „Militaria 1 zegary”
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody”
czynna po zgłoszeniu pod nr tel.
22-53-98. MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współez. fau­
na polska (10—13 — wst. woln.).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-
nica 1): Wystawa: „Polska kultura
ludowa” (10-15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”; „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (niecz.).-
,.POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(pl. Szczepański 2): Wystawa prac
Jerzego Beresia (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szcze­
pański 3a): „Mój świat” — wyst.
malarstwa D Boguszewskiej-
Chlebowskiej (11—18). GALE­
RIA PRYZMAT (Łobzowska
3): (11.30—18). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—18).

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 47, tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon), tel. 55-51-87,
Długa 88, tel. 33 -42-90, Krakowska
1 — tel. 66-23-21, Nowa Huta; Cen­
trum A, tel. 44-17-36, al. Rewolucji
Październikowej S, tel. 44-17-19.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22.00).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(8—21 .30).
OGROD BOTANICZNY (Koper­

nika 7): (9—19); szklarnie (10—14).
ZIELONY TELEFON: 21-33 -64 (7—

20).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.06

Obserwacje. 8.15 -Muzyka po­
ranna. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11 .00 Koncert przed hejna­
łem 11.57 Komunikat o stanie wód.
12.30 Muzyka folklorem malowa­
na. 13.00 Komunikaty. 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 Stara i nowa

muzyka wojskowa. 14.05—16.00 Ma­
gazyn Muzyczny „Rytm”. 14.55

Pięć minut o książce. 16,05 Z kon­
certów i festiwali. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Wspomnij mnie. 19.30
Radio — dzieciom: „Ballada o za­
topionym mieście” — cz. 1 . 19.55

Sport — transmisja meczu piłki
nożnej: Holandia — Polska. 20.45

Informacje, komunikaty Totaliza­
tora Sportowego. 21 .00 C.d. trans­
misji meczu piłki nożnej. 22.00 In­
formacje dla kierowców. 22 .05 Re­
ligie I wierzenia. 22.15 Koncert ży­
czeń. 22.45 „Dokładny człowiek”
— ode. pow. 22 .55 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 23.10 Pa­
norama świata. 23.25 Granie jak z

nut. 0.00 Wiadomości 1 muzyka no­
cą.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut. 7.00,
8.00, 9.00 . 12.00, 15.00, 16.00, 17.00,
18.00 - Serwis Trójki. 7 .30 Polit.
dla wszystkich. 8.30 „Ani słowa o

zdrajcach” — ode. 13 (powt.). 9 .06
Gwiazda tygodnia: Captain and
Tennllle. 9.15 Kryptonim „Samo­
obrona” —-Stanisław Maria Jan­
kowski. 9.20 Mała poranna muzy­
ka. 9.40 Miniatury poetyckie. 9 .43
Mała poranna muzyka. 10.00 Her­
batka przy samowarze. 10.30 Wo­
kół muzyki latynoskiej 10.50 Ta
sama sprawa. 11.00 Od dixielandu
do swinga. 11 .30 Oczekiwania 1 ba­
riery. 11.40 Gwiazda tygodnia: Ca­
ptain and Tennille. 11 .50 Herbert
Rosenderfer: „Wielkie solo Anto­
na L.” — ode. 1 (powt.). 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Ani słowa o

zdrajcach” — ode. 14 . 13.10 Pow­
tórka z rozrywki. 14.00 Wolny
strzelec muzyki romantyzmu. 15.05

Gitarą i piórem — spotkania z

piosenką studencką. 15.40 Całe mo­
je życie 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki. 17.03 Allen Sex Flend:
First Compact Disc. 17 .30 Polityka
dla wszystkich. 18.05 Informacje
sportowe. 19.00 „Lord Jim” —

ode. 7. 19.30 Trochę . swinga. 19.50
Herbert Rosenderfer: „Wielkie so­
lo Antona L.” — ode. 2. 20.00 Mi­
ni max: The Woodentops: Giant.
20.45 Klub Trójki: „Hybrydy, Sto­
doła i co dalej?” 21.00 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21.45 Klub Trójki,
cz. 2. 22.05 24 godziny w 10 minut
1 informacje sportowe. 22.15 W

kręgu ballady: Chris Rća. 22.45
Karol May — prawda 1 zmyśle­
nia. cz. 2 23.00.opera tygodnia —

Giacomo Puccini: „Tosca”. 23.15
Czas relaksu. 23.50 „Drugie zabicie

psa” — ode 7.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55

5.00—6 .30 Muzyczny, poranek
Czwórki. 5.30 Kalendarz radiowy.
6.00 Język niemiecki. 6.45 Muzycz­
ny suplement — piosenki znad

Łaby. 6.55 Zapowiedzi audycji o-

światowych. 7 .00 NURT: Wycho­
wanie zdrowotne. 7.20 Słuchamy
piosenek Zdzisławy Sośnlckiej. 7.35

Międzynarodowy Konkurs Skrzyp­
cowy im. H. Wieniawskiego —

relacja z III etapu. 8 .10 Sygnały
świata — mag. dla niewidomych
1 słabo widzących. 8 .30 Muzyczne
hobby. 8 .50 Aktualności. 9.03 My
już wiemy! (muz. kl. 1). 9.35 U

przyjaciół — poezja Peruna Vesny.
10.00 „Ogrody Posejdona” (blol. kl.

5). 10.30 ABC muzyiki rozrywko­
wej. 11 .00 Dom 1 świat. 12 .05 Wy­
znania współczesności. 12 .20 Pol­
skie zespoły Instrumentalne. 12.30
Radio Moskwa. 13.00 My już wie­
my (muz. kl. 1). 13.25 Dzieje ope­
ry. 14 .00—17.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy: 14.00 Klub Niebieskiej
Tarczy. 14.30 Rozgłośnia Harcerska.
15.20 Między nartii:. .„Wilk” — ode.

pow. 16.00 . Odnaleźć siebie. 16.30

Repetitlo est mater studlorum —

„Samuel Linde tego czasu”. 17.05
Placido Domingo: „Moje życie na

scenie”.' 17.55 Widnokrąg. 18.30 Ję­
zyk hiszpański? 18.50 Studio Eks­
pertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Interpretacje chopinowskie.
20.35 Wieczór Muzyki i Myśli:
„Wielkie i małe rozstania”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.05 „Tylko bez paniki” —

film węg.
11.30 Perspektywy ,

— mag.
nauki i techniki

16.05 Jęz. niemiecki
16.25 Generacja roku 2000
17.15 O nauce i technice
17.55 Świat socjalizmu
18.2,0 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 „Jedyna miłość” — se­

rial radz.-bułg. (3)
21.30 Auto-moto revue

22.10 Show J. Waltera i jego
gości

PROGRAM n

16.10 Dyskoteka dla doro­
słych

16.45 Kamera na drogach
17.15 Ka-zet-a
19.10 Wieczorynka
20.00 Film dokumentalny
22.10 „Zwycięzca” — film

australijski
Za zmiany w ostatniej eh’.vill

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia t telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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